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W niedziele Rumun ja - Polska
Przed 45-tvm meczem naszej reprezentacji piłkarskiej. Oświadczenie Rumunów. Ich jedenastka

W.niedzielę dn. 23 b. m. o go­
dzinie 5-ej popołudniu w War­
szawie na stadjonie Legji od­
będą się międzypaństwowe za­
wody, piłkarskie między repre­
zentacją Rumunii i Polski.

Będzie to 45-ty występ naszej 
drużyny reprezentacyjnej. Z 44 
dotychczas rozegranych me­
czów wygraliśmy 17, przegra­
liśmy 19, w 8-u zaś uzyskaliśmy 
wyniki nierozegrane. Ogólny 
stosunek bramek brzmi dla nas 
dodatnio 92:87.

Najbardziej cenne sukcesy od 
nieśliśmy w spotkaniach ze 
Szwecją 2:1 (r. 1922), 2:1 (r. 
!1928) i 3:0 (r. 1931), z Jugosła­
wią 3:1 (r. 1922), z Norwegją 
14:3 (r. 1926) i z amatorami wę­
gierskimi 5:1 w r. 1929.

Z Rumunią spotykamy się po 
raz czwarty. Pierwszy mecz 
rozegrany dn. 3 września 1921 
r. w Czerniowcach z tkończył 
się nierozegraną 1:1. następny 
.w rok później we Lwowie rów­
nież 1:1. Trzeci mecz roze­
grany po pięcioletniej przerwie

obrony barw narodowych w re-I bezsporne i samozrozumiałe.
prezentacji uchodzić może za| Wybór 11-tki polskiej doko^

I nany’ został prowizorycznie wljak następuje: Koźmin (Wisła); lonja); Kotlarczyk II i I (Wisła), 
|ub. niedzielę i przedstawia się (Martyna (Legja). Bułanow (Po- Badura (Ruch); Szczepaniak'(Po
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Na lewo: wspaniały Mercedes-Benz Caraccioli. Ob&k jegoTderowca, triumfator wyścigu. Na prawo grupa zawodników: Liefedt, Alvensleben, mecha­
nik Caraccioli, Caracciola, Ripper, Arco Zinneberg, Franki Lobkowitz.

Rumuni wyrażają przez „Przegląd Sportowy” chęć bliższego kontaktu z nami
Zdjęcie to — dar organizatorówBukareszt, w sierpniu. Lujvv.v ---------

Wprawdzie na boiskach pił- zeszłorocznych mistrzostw świa
w r. 1927 w Bukareszcie daje w i karskich Rumunji panuje już od ta — dokonane z lotu ptaka robi 
wyniku trzecią nierozegraną 3:3. । miesiąca niczem niezamącona । kolosalne wrażenie.

Jaki rezultat przynieść może | cisza, jednak w klubach całego C---- , — ........................
spotkanie niedzielne? '

Chwilę zastanowienia nad po-

wiedź na to pytanie jest nie-
Odno-' kraju i w państwowym związku pularnoscią piłki okrągłej u mi- 

■ ,,'Hznrcizim „rizinA n/mvipniA snn strzo^v świata przerywa p. Oc—
zmiernie trudna.

Dawno minęły te czasy, kiedy 
'do boju z naszym sojusznikiem 
wysyłaliśmy drużynę rezerwo­
wą, jak to było w r. 1921.

Olbrzymi rozwój piłkarstwa 
rumuńskiego potwierdzają choć­
by takie sukcesy, jak zdobycie 
puharu państw bałkańskich i 
słynne zwycięstwo nad Jugosła­
wią 4:2, która tuż po przegranej 
z Rumunami bije 2:1 Czechosło­
wację, zwyciężczynię Polski 4:0.

Wszystko to dzieje się w cza­
sie, gdy u nas obok wzrostu pił­
karstwa wszerz, coraz rzadziej 
wybijają się takie talenty indy­
widualne, którym powierzenie

ataju 1 w putioiw wy» jin *----------- --------- *----- . . -

piłkarskim widać ożywienie spo strzow świata przerywa p. Oc- 
tęgowane faktem, że kluby stoją tav Lukidy, ofiarując się do dys-

. ł . • 1______ J.    1 r»nrłTrni! D l“r» O Crl <1 <4 11 n A t*f AW A —w przededniu mistrzostw we­
dług nowego systemu, a związek
wobec czwartego, międzypań­
stwowego meczu z Polską w 
Warszawie i tournee po krajach 
bałtyckich.

Na jednej z głównych ulic sto­
licy Rumunii — Calea Victoriei 
w „Pasagiul Irnobiliara" znajdu­
je się lokal Rumuńskiego Zw. P.
N. „Federatia Romana de

pozycji ,Przeglądu Sportowe-

lonja), kossok (Po^oń), Pete- 
rek (Ruch), Ciszewski (Legja), 
Wypijewski (Legja). Do graczy
rezerwowych zaliczeni zostali: 
Albański (Pogoń), Ziemian, No­
wakowski, Cebulak i Nawrot 
z Legji.

W drużynie tej zwraca uwagę 
obecność dwu debiutantów Pe- 
terka i Badury.

Pierwszy jest graczem w ty­
pie „Reymana lekkiej wagi“ — 
prowadzi atak nieskómplikowa- 
nemi akcjami naprzód, dąży do 
bezpośrednich rezultatów i po­
siada dobry strzał. Badura, bo­
hater ostatnich meczów Ruchu 
na Śląsku, jest wytrwałym i o- 
fiarnym pomocnikiem, gra do­
brze defensywnie i odznacza się 
inicjatywą ofensywną.

Reszta nazwisk to znani

ŁOZPN pertraktuje z reprezentacją 
Rumunii w sprawie rozegrania meczu 
pomiędzy wymienioną reprezentacją, 
a repr. Łodzii. Mecz odbędzie się naj- 
prawdopodobniiej dnia 2 września, w 
drodze powrotnej Rumunów z Kowna 
i Gdańska.

J CARACCIOLA 
prostuje wóz po wyjściu z wirażu.

Football".
Już u wejścia do lokalu wi­

dać gorączkowy ruch. Przed 
konferencją w Brasov, na któ­
rej mają zapaść doniosłej wagi 
uchwały co do przyszłej „Divi- 
zia nationala“ (nazwa nowego 
systemu rozgrywek o mistrzo­
stwo Rumunji) zjechali się do 
Bukaresztu delegaci okręgowi i 
klubowi z całego kraju. Ruch w 
lokalu, bez przesady, gorączko­
wy.

Pod nieobecność prezesa Zwią 
zku p. Costel Radulescu, przyj­
muje mnie w sali konferencyj­
nej generalny sekretarz F. R. F. 
pan Octav Lukidy. Proszą mnie 
bym chwilę zaczekał, p. Lukidy 
bowiem musi podpisać pilną ko- 

! respondencie, m. in. i list do P. 
; Z. P. N.-u. Mam więc chwilę 
' czasu, aby rozejrzeć się po sali 
; konferencyjnej, udekorowanej 
i fotografiami, proporczykami i 
] puharami. Zwraca uwagę ol­
brzymich rozmiarów fotografia 
stadjonu w Montevideo, wypeł­
nionego ponad 100.000 widzów 
na meczu Rumunia—Uruguay.

go", reprezentowanego w mojej 
osobie.

Nim zdążyłem zadać mojemu 
rozmówcy pierwsze pytanie, ja­
kie mnie interesowało, p. Luki­
dy prosi abym zanotował poniż­
sze oficjalne w imieniu „Fede­
ratia Romana de Football" o- 
świadczenie:

— Biorąc pod uwagę wyjąt­
kowo przyjazne i serdeczne sto­
sunki kulturalno-polityczne, ist­
niejące między Polską a Rumu- 
nją, pragniemy szczerze roz­
przestrzenić je i na dziedzinę 
sportu, widząc w nim ideały 
zbliżenia i braterstwa ludów. Ini­
cjatywa czwartego międzypań­
stwowego meczu dwóch sojusz­
ników Polski i Rumunji, wyszła 
z Bukaresztu. Życzeniem Ru­
muńskiego Zw. P. N. jest stwo­
rzenie ententy sportowej państw 
sojuszniczych. Od roku 1922 roz 
grywamy już tradycyjne spotka-

nia międzypaństwowe z Jugo­
sławią (dwa razy w roku), po­
dobne przymierze piłkarskie za­
warliśmy ostatnio z Czechosło­
wacją. Nie będzie w,tern przesa­
dy, jeżeli powiem, że życzenie 
Rumuńskiego Zw. P. N. stałego 
kontynuowania meczów z Pol­
ską jest też życzeniem naszej o- 
pinji publicznej, tak bardzo sym­
patyzującej z narodem polskim. 
Przez zamieszczenie tego o- 
świadczenia, przypuszczam, że 
„Przegląd Sportowy" ułatwi mi 
zadanie w Warszawie i że po­
dobnie jak z Jugosławją i Cze­
chami corocznym naszym prze­
ciwnikiem będzie i Polska.

— Jaka drużyna grać będzie 
w Warszawie? — rzucam pyta­
nie.

— Na mecz z Polską postano­
wiliśmy wysłać drużynę najzu­
pełniej amatorską, a to z dwóch 
powodów: 1) że gramy z amato­
rami i 2) że chcemy przygoto­
wać drużynę amatorską do kon­
kurencji o puhar dla amatorskich 
państw środkowo-europejskich. 
W konkurencji tej, w której Pol­
ska zdobyła w r. ub. pierwsze 
miejsce i puhar, odtąd w miejsce 
Polski bierze udział Rumunja. 
Już pierwszy mecz z cyklu wy-

żej wspomnianej konkurencji od­
będzie się 20 września z Cze­
chosłowacją.

Do Warszawy miała jechać 
— ciągnie dalej p. Octav Luki­
dy — amatorska drużyna, która 
wywalczyła dla nas puhar bał­
kański i ma w roku bieżącym 
do zanotowania dwa piękne suk­
cesy w walce z Bułgarią 5:2 i 
Jugosławią 4:2.

Amatorska drużyna, która w 
Zagrzebiu wywalczyła to wielkie 
zwycięstwo, grała w następu­
jącym skłaclzie: Zauber (Macca- 
bi — Bukareszt); Vogl (Juven­
tus — Buk.), Albu (Gloria — 
Arad); Robę (Olimpia — Buk.), 
Steinbach (Unirea Tricolor — 
Buk.), Borbil II (Belveder — 
Buk.): Glanzman i Covaci (C. A. 
O. — Aradea), Sępi (Romania — 
Cluj), Bodola i Cocis (C. A. O.— 
Oradea).

Skład ten jest silny i zgrany. 
Niestety, z powodu trudności ur­
lopowych niektórych graczy 
skład drużyny naszej w dwóch- 
trzech pozycjach będzie wzmoc­
niony graczami naszej jedynej 
drużyny zawodowców „Ripen­
sia" z Temeszwaru. Ogółem, 
ekspedycja nasza liczyć będzie 
17-tu graczy, z Warszawy bo­
wiem udajemy się na tournee po 
krajach bałtyckich. Dodam je­
szcze,: że w środę 19-go b. m. 
reprezentacja państwowa roze­
gra w Czerniowcach spotkanie 
z reprezentacją Bukowiny o 
charakterze treningowym, a 
mecz Polska—Rumunja prowa­
dzić będzie wysunięty przez 
Warszawę, a przez nas akcep­
towany sędzia czeski p. Cęjnąr.

Serdeczny uścisk dłoni, życze­
nia sukcesów i wywiad skoń- 
czonv ।

nam dobrze gracze reprezenta­
cyjni. O ile obsada pozycyj O’ 
bronnych nie może naogół wy­
wołać żywszej dyskusji, linja na­
padu — punkt slaby u nas od 
szeregu lat — nosi charakter do­
świadczalny. Jedynym graczem 
w wielkim stylu jest w niej Kos­
sok, przyczem. wydajność. jego 
zależna jest w większej, niż nor­
malnie, mierze od współgrączy i 
otoczenia. Obok niego najwięcej 
gwarancyj daje bodaj Szczepa­
niak, który wychodzi dotychczas 
szczęśliwie z wszystkich walk 
reprezentacyjnych.

Peterek, Ciszewski, Wypi­
jewski — gracze znani i wy­
trawni, będą mieli wdzięczne 
pole do wykazania, że wybór 
kapitana był trafny i że ich for­
ma obecna sprosta odpowiedział 
ności i powadze obowiązku.

Goście nasi, o których pisze- 
my na str. 2-ej, przyjeżdżają 
do Warszawy w piątek o godz. 
11-ej wieczorem.

Jako przedinecz spotkania Polska— 
Rumunia rozegrany zostanie towarzys­
ki mecz piłkarski między Sokolętami 
a Sarmata.

Warszawa — Leodnim mecz między 
miastowy, który odbyłby sie nazajutrz 
po spotkaniu Polska — Belgia (w Bruk 
selli dn. 12.X r. b.) jest w stadium fi 
nalizacji.

POHL (CZECHY) ; 
na Bugatti bierze trudny wiraż.M. Lipszyc I

BOCHEŃSKI FINISZUJE 
Mordercza walka Polaka z Steinerem na 100 mtr. st. do w. w Pradze.

WSPANIAŁA PlARADA OTFłNOWSKIEGO 
pMnJtnra Cracovli broni w porywającym stylu. Obok Nawrot — gotów do 

walkŁ
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Dramatyczny, mom&ntzjmeczm ŁKS — Warszawianka'3:OJ Obok-Kellera-S* 
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Kto stale przeciw nam w niedziele
11-sfu graczy rumuńskich. Ich

Jacy są gracze rumuńscy? 
(laką przedstawiają siłę? Skąd 
pochodzą?

Oto pytania, które sobie zada- 
|e każdy miłośnik piłkarstwa — 
i oto na nie odpowiedź.

Aleksander Szatmary (Athle­
tic Club — Cluj) w chwili obec­
nej czołowy bramkarz Rumunji, 
bardzo równy w swej formie. 
Jest on zresztą znany polskim 
piłkarzom, grał bowiem w 1922 
r. w Czerniowcach w pierwszym 
międzypaństwowym meczu Pol­
ska—Rumunja. Pozatem, dwu­
krotnie jeszcze bronił on barw 
państwowych w meczu z Jugo­
sławją (1923) i przeciw Bułgarii 
W r. b. (5:2).

Cornelln Robę (Olimpia — Bu 
ka reszt), lewy pomocnik, obok 
wymienionego już obrońcy Bur­
gera najlepszy piłkarz rumuń­
ski, którego dzisiejsza forma jest 
w stadium pączkowania. Robę 
jest pono wybitną indywidual­
nością piłkarską. Dobre wyszko 
lenie techniczne idzie w parze z 
wrodzonym zmysłem taktycz­
nym. Rumuni określają go jako 
wybitny talent, chwalono gG 
również w Montevideo, gdzie za 
szachował łącznika i skrzydło 
mistrzów świata. W reprezenta-
cji państwowej grał on wszyst­
kiego dwa razy (Unuguay 1930 
i Jugosławia 1931).

glówne miasto prowincji Bi- 
chor), prawe skrzydło. Rumuni 
określają go: błyskawicznie 
szybki w biegach i takiż w de­
cyzjach podbrarbkowych. Posia­
da przytem nieprzeciętny zmysł 
orientacyjny i jest idealnie zgra­
ny z swoim partnerem Covaci. 
Dla pomocnika trudny jest do 
przytrzymania. W obu tegoro­
cznych meczach grał bez zarzu­
tu i na długo ma zapewnione 
miejsce w reprezentacji pań­
stwowej.

Niculae Covaci (Athletic Club 
Oradea), prawy łącznik. Podo­
bnie jak i Burger jest Covaci
siedmiokrotnym reprezentantem

pochodzenie, klasa i rodzaj gry

Rudolf Burger (Ripensia — Ti­
misoara), prawy obrońca, jeden 
z najlepszych graczy w druży­
nie reprezentacyjnej, sława eu­
ropejska. Od roku 1929 gra on 
stale w jedenastce państwowej. 
Jako zawodowiec nie grał tylko 
w puharze bałkańskim, gdzie 
brali udział wyłącznie amato­
rzy. Burger był zresztą jednym 
z najlepszych obrońców w tur­
nieju o mistrzostwo świata w 
Montevideo, a swą najlepszą 
formę wykazał w meczach z Pe­
ru i Uruguay‘em. Jest on też 
lepszy od grającego na tej sa­
mej pozycji, popularnego Vogla 
(Juventus — Bukareszt), który 
jako urzędnik firm naftowych 
ma zwykle kłopoty z wyjazda­
mi.

Gheorghe Albu (Gloria — 
Arad), lewy obrońca, jest dopie­
ro od roku bieżącego interna­
cjonałem. Grał on i wykazał do­
skonałą formę w obu tegorocz­
nych meczach zwycięskich o 
puhar bałkański z Bułgarią i Ju- 
gosławją i to zapewniło mu

r j / ojvuuiiufti umjiu i ępi U4,ClIldiiri.vni
Andrei Glansnian (Athletic barw swego narodu i dziwnym 

Club Oradea — Oradea Marę, • zbiegiem okoliczności przeciwko

tym samym co i jego partner 
przeciwnikom. Również i on spi­
sał się doskonale na zeszłorocz­
nych mistrzostwach świata. 
Gracz, hołdujący grze kombina­
cyjnej, błyskotliwy w pocią­
gnięciach, obdarzony zresztą 
silnym strzałem, który przycho­
dzi zawsze w porę. Covaci jest 
bezsprzecznie piłkarzem bardzo 
wysokiej klasy.

Francise Ronay (Athletic Club 
Oradea), środek napadu. Okres 
świetności Ronay‘a dawno już 
minął i jest rzeczą więcej niż 
prawdopodobną, że grać w War 
szawie nie będzie; każdy inny 
będzie indywidualnie odeń lep­
szy. Wystawiono go jednak, aby 
nie rozbijać idealnego kwintetu

napadu klubu Athletic Club 0- 
radea,. który uchodzi za jeden z 
najsilniejszych w kraju, a bez­
sprzecznie najsilniejszy z pro­
wincji. Ronay jest już starszym 
piłkarzem. Debjutował w re­
prezentacji państwowej na pierw 
szym meczu z Polską w r. 1922 
w Czcrniowcach, i pozatem grał 
jeszcze czterokrotnie, przeciw 
Jugosławii (2), Czechosłowacji 
i Austrji. Ostatni raz nosił on 
koszulkę reprezentacyjną w r. 
1924.

Julin Bodola (Athletic Club O- 
radea), lewy łącznik, jest techni­
cznie i taktycznie oraz pod 
względem strzałowym najlep­
szym z piątki napastniczej. W 
reprezentacji państwowej ma

Lckkoatlcd Skiscy zwyciężają za kordonem
Świetne wyniki w tyczce i oszczepie. Kilosówna zawodzi

miejsce w reprezentacji pań­
stwowej na mecz z Polską i na 
wyprawę bałtycką. Albu jest 
czołowym piłkarzem Banatu, 
obrońcą pewnym i rzadko zawo­
dzącym.

Gheorghe Ciolac (Banatui — 
Timisoara), prawy pomocnik, 
nie jest z pewnością dziś najlep­
szym pomocnikiem naszego naj- 

;/bliższego przeciwnika, niemniej, 
należy jednak do piłkarzy bar­
dzo rutynowanych i o dużych 
umiejętnościach. Okres jego 
świetności przypada na r. 1929, 
dziś wrócił on do swej najwyż­
szej formy. W tegorocznych za­
wodach międzypaństwowych 
nie brał udziału. W puharze bał-1 
kańskim grał na tej pozycji Bor- 
bil II (Belveder — Bukareszt). 
Mecz z Polską będzie ósmem 
spotkaniem międzypaństwowem 
Ciolaca, grał bowiem dotąd 7 ra­
zy i to zawsze przeciwko Buł­
garii i Jugosławii.

Petre Steinbach (Unirea Tri- 
color — Bukareszt), środkowy 
pomocnik. Grał w meczu woj­
skowych Polska — Rumunja. 
Gracz o b. dużych umiejętnoś­
ciach, doskonały technik. Śred­
niego wzrostu, dość krępy, robi 
b. sympatyczne wrażenie. Świe­
tną formą błysnął na ostatnim 
meczu z Jugosławją, wkładając 
dużo serca do walki. Z wysta­
wienia go do reprezentacji na 
mecz z Polską bardzo się cieszy, 
ma bowiem dużo sympatji dla na 
szego kraju i naszej piłki nożnej. 
Chwali bardzo jako napastnika 
'kpt. H. Reymana, przeciwko któ 
remu grał w zespole wojsko­
wych. Prosi nawet, aby kierow­
nika polskiego napadu pozdro­
wić.

Porażkę w lekoatletycznem spotka­
niu z Polskim Górnym Śląskiem od­
czuli tym razem Niemcy specjalnie bo­
leśnie, gdyż liczyli z całą pewnością 
na wygraną oraz ponieważ walka ta 
rozstrzygała, do kogo będzie po raz 
pierwszy należała nagroda wędrowna, 
ufundowana przez niemieckie wydaw­
nictwo „Ostdeutsche Morgenpost".

Przegranej Niemców nie łagodzi by­
najmniej wynik remisowy reprezenta- 
cyj kobiecych, gdyż mimo to nie ulega 
wątpliwości, że Polki znacznie górują 
nad koleżankami z za kordonu, a w 
ostatniem spotkaniu prześladował je 
wybitny pech, chociażby w postaci 
czwartego miejsca Kilosówny w biegu 
na 800 metrów, podczas gdy Szuasów- 
na, notorycznie od niej słabsza, zaję­
ła pierwsze miejsce!

Przebieg walki panów był nadzwy­
czaj zacięty i interesujący. Aż do 8-ej 
konkurencji prowadzili w punktacji 
Niemcy, potem Polacy zaczęli doga­
niać, objęli prowadzenie i raz tylko 
jeszcze nastąpił stan remisowy. Że 
walczono z nakładem wszystkich sil, 
najlepszym dowodem pięć nowych re­
kordów: jeden południowo-wschodhich 
Niemiec, jeden Śląska Opolskiego i 
trzy Górnego Śląska.

Najlepszym wynikiem może się po­
chwalić Steingross, który w rzucie o- 
szczepem uzyskał 65,04 m., a więc naj­
lepszy wynik tegoroczny w Niemczech. 
U Polaków wyróżniali się bardzo do­
datnio Rzepuś, Zajusz oraz obaj skocz­
kowie o tyczce, którzy pobili dotych­
czasowy rekord okręgowy.

W konkurencjach panów uzyskano | 
wyniki następujące:

110 m. płotki: 1) Zajusz (P) 16 sek., 
2) Sobik (P) 17,10, 3) Stoschek (N) 
o pierś, 4) Piecha (N) — 17,2. Trzecie 
zwycięstwo Zajusza w tej konkuren­
cji. 200 m.: 1) Ceglarek (N) 23 sek., 
2) Kostka (N) — 23,2, 3) Tetzner (P) 
24,2, 4) Czyż (P) — 25. Tyczka: 1) 
Sznajder (P) 365, 2) Mucha (P) — 355,

3) Stoscheik (N) — 330, 4) Bauer (N) 
— 320. Dysk: 1) Zajusz (P) 37,05 m., 
2) Steingross (N) — 37,01, 3) Koliba- 
ba (N) — 34,85, 4) Majerczyk (P) — 
33,96. Skok w wyż: 1) Chmiel (P) 170 
cm., 2) Kremeoke (P) — 165, 3) Stein­
gross (N), 4) Pichel (N). 800 m.: 1) 
Rzepuś (P) 2:06,4 sek., 2) Bremer (P) 
— 2:08,2, 3) Rychter (N) — 2:08,4, 4) 
Braun (N) — 2:09. 5000 m.: 1) Hart- 
lik (P) 16:16,8 sek., 2) Kabut (P) — 
16:24, 3) Klimas (N) — 17:18, 4) Bar- 
necki'(N) 18:01. 400 m.: 1) Rzepuś (P) 
53,2 sek., 2) Urbańczyk (N) — 54,4, 
3) Lipich (P) - 54,8, 4) Rother (N) -

56. 100 m.: 1) Kostka (N) 11 sek., 2) 
Ceglarek (N) — 11 sek., 3) Czyż (P) 
— 1'12, 4) Breslauer (P) — 11,3. 1500 
m.: 1) Lik (N) 4:24 sek., 2) Ginter (N) 
— 4:24,2, 3) Bremer (P) — 4:41, 4) 
Rakoczy (P) — 4:41,1. Rakoczy wy­
czerpany walką z Niemcami i prowa­
dzeniem. Wdał: 1) Zieliński (P) 622 
cm., 2) Poloczek (N) — 616, 3) Fan- 
drey (N) — 615, 4) Kamieniecki (P) — 
588; zawiódł faworyt Kamieniecki. Ku­
la: 1) Zajusz (P) 12,78 m., 2) Koli- 
baba (N) — 12,44, 3) Szteingross (N) 
— 11,98, 4) Majorczyk (P) — 10,88. 
Oszczep: 1) Steingross (N) 65,04, re­

Nasz notatnik
Pazurek II. lewy 

legł podczas meczu 
nogi. Wypadek ten

łącznik Polonji, u- 
z Lechją złamaniu 
był skutkiem zde-

rżenia Pazurka z bramkarzem Lechji 
Zborowskim.

Artur Pusz został zawieszony przez 
Zarząd Warsz. Ok. Zw. Kol. ma (prze­
ciąg 2 tygodtii za niestartowanie, mi­
mo zgłoszenia, w Mistrzostwie Okrę­
gu.

kowa. skutkiem czego Zaleski (pada­
jąc uległ złamaniu obojczyka. Micha­
lak zaś na 6 tygodni -za wywołanie 
bójki na mecie.

Zarzecki (Warszawianka) odbywa 
obecnie powinność wojskową w Cie­
szynie.

Lubowiecki (Wisła) powołany został 
do wojska, do Zambrowa.

Siwiec (Cracovia) ukarany został 
dyskwalifikajcą czteromiesięczną za 
podpisanie podwójnego zgłoszenia.

Kałuża Józef — wyjechał do Lwo­
wa — gdzie prowadzić będzie drugi 
kurs instruktorów piłkarskich, urzą-

Stanisław Duda | Eugeniusz Micha­
lak zostali zawieszeni przez Z. P. T. K., 
na wniosek Zarządu Krak. Okr. Zw. 
Kol., pierwszy na 3 miesiące za zaje- 
ohanie Korsak-Zaleskieimu drogi na fi- WW1UW pl„Kar:
mszu w wyścigu o Mistrzostwo Kra- I dzony Przez P. Z. P. N.

Do zachowania 
Mecze ligowe Kto wygrał

rozgrywane 
dn. 5, 6. 12 i 13

Trzy listy typowa­
nych zwycięzców

września a 1 b c
1. Warszaw. —

2. Polonia
1. Legja —

2. Garbarnie
1. Wista —

2 Cracovia
1. Czarni —

2 Pogoń
i Ł, K. S.—

2. Leqbja
i' Ruch —

2. Warta
1. Polonia —

2. Legia
i. Warszaw.

2. Pogoń
i. Garoariiia —

2, Wart-
i Czarni —

2. Wisła
. Ł. K. S — 

2. Ruch

Zagłębie Górnicze. Unja (Sosnowiec) 
— Warta (Zawiercie) 3:1 (2:1). Finał 
międzygr. o tytuł mistrza Zagłębia 
Górniczego zgromadził 3.500 widzów. 
Gra sama dość emocjonująca, ucier­
piała wiele wobec podnieconej atmo­
sfery widowni. Unja lekko górowata 
nad Wartą, dysponując lepszą obroną 
i pomocą. Pierwszą bramkę uzyskuje 
K. Cichoń z centry Andruszewicza, 
drugą Morgała z. przeboju, ślicznym 
plasowanym strzałem w górny róg.

W drugiej połowie Warta częściej 
atakuje. 3-cią bramkę dla Unji strzela 
Morgała, Wartę — jedyną z karnego. 
Wyróżnili się specjalnie Kaptur z Unji, 
Bergel i Gwóźdź z Warty. Sędziował 
p. Szerer z Częstochowy, słabiej niż 
zwykle.

Siedlce. 22 p. p. — 1 p. p. Leg. (Wil- 
I n.o) 2:4 (1:1) i 4:0 (1:0). Spotkanie 
towarzyskie dwu mistrzów, którzy nie­
bawem walczyć będą o wejście do Li­
gi. Goście w najsilniejszym składzie, 
gospodarze bez Rusinka. Pierwszego 
dnia początkowo przeważają goście, 
poczem gra staje się otwarta. Po prze­
rwie 22 p. p. uzyskuje całkowitą prze­
wagę, przyczem przy stanie 2:1 go­
spodarze lekkomyślnie nie wyzyskują 
rzutu karnego i schodzą z boiska po­
konani. Sędziował p. Jodłowski b. sła­
bo. W spotkaniu rewanżowem 22 p. p. 
z Rusinkiem wygrywa zasłużenie, ma­
jąc od pierwszych minut przewagę, 
będąc taktycznie i technicznie o wiele 
lepszy. Przed przerwą sędzia wyklu­
czył gracza z drużyny gości, który 
nie chciaf jednak opuścić boiska, wo­
bec czego sędzia przerwał zawody, 
które dalej poprowadził p. Malanow­
ski. Sędziowali p. Kotlarski i p. Ma­
lanowski bardzo dobrze.

Równe. Makabi (Kraków) — P. K. 
S. 5:2. Przewaga, biało-mebieskach, 
demonstrujących bardzo ładną grę kom 
biinacyjmą. Najlepszy na boisku Że- 
Itagier. Makabi — Hasmonea 2:1 
(2:0). W pierwszej połowie przewa­
ga gości, grających b. ostro. Po zmia­
nie stron wyraźna przewaga gospoda-

rzy. Najlepsi na boisku Sztejndel i 
Lewjatin z Hasmonei.

41 P. P. — Haszachar 6:1 
(4:0). Mecz towarzyski. Sędziował 
p. Czarka. Makabi — Kraft (Graje­
wo) 1:0. Gra ciekawa i równa. Bram­
kę zdbył Burak.

Tarnów. Palestyna — team Tamo- 
vii i Metalu 2:1 (1:1). Goście pokazali 
®rę stojącą na poziomie naszej dobrej 
„A“-klasy. Nieudolnie zestawiona re- 
prezentaojia nie mogła przeprowadzić 
żadnej planowej akcji. U gości podo­
bali się środek ataku i bramkarz, w 
reprez. Wrona. Bramki zdobyli dla 
Palestyny środek ataku, dla gospoda­
rzy Jachimek.

TARNÓW, 16.8. — Tel. wł. — Me­
tal—Barkochba 9:0. Mistrz, kl. B. Go­
ście nie byli poważnym przeciwnikiem. 
Sędzia p. Kulczycki. Mecz o puhar: 
Podila—Jutrzenka 1:1.

Piotrków. Skra — Siła 4:3 (3:1). 
Mistrz, kl. B. W pierwszej połowie, 
przewaga Skry, Gadała zdobywa kolej 
no 3 bramki. Po przerwie gra ospała.

Koluszki. K. K. S. — Lechja (Toma­
szów) 1:0 kl. B. Gra ostra i równa.

Moszczenica. Concordia (Piotrków) 
— M.K.S. 2:1. Gra żywa, ostra, pod 
znakiem przewagi Concordii.

kord niemieckiego Śląska, 2) Stoschek 
(N) — 55,28, 3) Żyłka (P) — 54,76, 
4) Tomaszewski (P) — 47,85. Szta­
feta 4x100 m.: 1) Niemcy 45 sek., 2) 
Polska 46 sek. Sztafeta 4x400 m.: 1) 
Polska 3:34,8, 2) Niemcy 3:35,7.

Nasze panie zawiodły zupełnie nie­
spodziewanie, wynik remisowy jest dla 
Slązaczek równoznaczny z przegraną, 
gdyż niedawno przecież pokonały one 
żeńską reprezentację Śląska Opolskie­
go w dużym stosunku!

Z spotkań pań wysuwa się na pierw­
szy plan zawód, jaki sprawiła Kilosów- 
na w biegu na 800 m. Na drugim do­
piero planie należy z calem uznaniem 
podkreślić uzyskanie trzech nowych 
rekordów śląskich: Breuerówna: 100 
m. — 12,6 sek., Hofińska: 80 m. płot­
ki — 13,4 sek. i sztafeta 4x100 m. — 
53 sek.

Na dziesięć konkurencyj zajęły Pol­
ki 6 pierwszych miejsc i 3 drugie.

Poszczególne wyniki w konkuren­
cjach pań: kula — 1) Kolanko (N) 
10,44, 2) Griesclike (N), 3 Nizarów- 
na (P), 4) Lubkowiczówna. 800 m.: 
1) Szuasówna (P) 2:38,5 sek., 2) Ci- 
chos (N) 2:39, 3) Wudke (N), 4) Kilo- 
sówna (P). Wwyż: 1) Lorek (N). 
2) Doksnow (N). 3) Bytomska (P), 4) 
Schnatzkówna (P) — wszystkie po 
134 cm. Oszczep: 1) Grieschke (N) 
28,02 m„ 2) Wolnik (N), 3) Imielanka 
(P), 4) Schnatzkówna. 200 m.: 1) Or­
łowska (P) 72.4 sek., 2) Cichos (N). 
3) Pachowa (P). Dysk: 1) Hein (N) 
32,44 m., 2) Kolanko (N), 3) Wasilew­
ska (P), 4) Rakoczanka (P). 80 m. 
plotki: 1) Hofińska (P) 13,4 sek., 2) 
Bialasówna (P), 3) Cichos (N), 4) Si­
ba (N). Wdał: 1) Brejerówna (P) 475 
cm., 2) Sikorzanka (P). 3) Lowak (N), 
4 Hildebrandt (N). 100 m.: 1) Breje­
równa 12,6 sek., 2) Sikorzanka (P), 3) 
Hildebrandt (N). 4) Dokslaw. Szta­
feta 4x100 m.: 1) Polska 52 sek.. 2) 
Niemcy 54,8 sek.

on jeszcze słabo zapisaną kartę, 
walczył bowiem dotąd tylko 
dwa razy, ale zato z pełnym suk­
cesem. Pono gra Bodoli, o któ­
rego — jak piszą — zabiega 
budapeszteński Ujpesti, ma w so 
bie coś porywającego. Prze od­
ważnie naprzód, wysuwa ideal­
nie piłkę skrzydłowemu, prze­
nosi grę na drugą stronę, a w 
decydującym momencie strzela. 
Często strzał jego przychodzi 
znienacka. Mogą coś o tern po­
wiedzieć bramkarze, przeciwko 
którym grał. •

Elemer Cocis (Athletic Club 
Oradea), lewe skrzydło, rozu­
mie się doskonale z Bodolą i 
jest z nim idealnie zgrany. Jeden 
bez drugiego traci dużo na swej 
wartości. Podobnie jak i Glans- 
man na prawem skrzydle, jest 
Cocis bardzo szybki. Na nieo­
ficjalnym meczu międzypaństwo 
wym (nie zgłoszonym do FIFA) 
Rumunja—Węgry był Cocis je­
dnym z najlepszych graczy na 
boisku i zdobył dwa punkty dla 
swych barw.

Jedenastka wyżej wymienio­
nych graczy ma grać przeciw 
Polsce, przewidziana jest jednak 
i liczna rezerwa, składająca się 
z sześciu graczy.

W bramce Samuel Zauber 
(Makkabi — Bukareszt), który, 
grał jeden tylko raz w reprezen­
tacji państwowej, w Zagrzebiu 
z Jugosławją. Dobry bramkarz, 
ustępuje jednak Szatmaremu 
pod względem rutyny.

W obronie jako rezerwowy 
przewidziany jest wybijający się 
obecnie Sfera (Athletic Club —
Cluj), który w reprezentacji 
tąd nie grał.

W pomocy, na rezerwę 
wołano wybitnego gracza,

do-

po- 
za-

wodowca, o polskiem nazwisku: 
Ladislau Raffinsky (Ripensia — 
Timisoara). Raffinsky nie jest 
gorszym od żadnego z trójki 
wystawionej, ma zresztą chlub-
ną kartę 
stwowej, 
r. 1929.

Trzech 
wiono do 
(Banatui ■

w reprezentacji pań- 
w której gra stale od

rezerwowych wysta- 
> ataku. Stefan Dobay 
— Timisoara), Augu-

500 zł

Wołkowysk. W. T. S. — Jutrznia 
6:0. P. W. — Makabi 1:0. Gra bru­
talna. Na meczu doszło ponownie do 
bójki wskutek niesubordynacji bram­
karza Makabi.

Grodno. 76 p. p. — Ż. K. S. Biały­
stok 4:1 (2:1). Mimo równej gry, woj­
skowi odnieśli ładne zwycięstwo, zdo 
bywając mistrz. Biał. Okręgu. Sędzio­
wał p. Matlak.

Rewanżowe spotkanie koszykówki 
„Łączność" — Makabi 21:16. Ładna 
gra obydwu zespołów.

W zawodach tennisowych zespól 
Cresovjii pokonał Biał. K. Ten. 6:5.

Kolarski bieg uliczny dookoła mia­
sta, urządzony przez Cresovję wy­
grali: 1) Szewiałto, 2) Kiejko, 3) Le­
wandowski (wszyscy z Gresovji).

stin Semler (Ripens-a — Timi­
soara) i Gracian Sępi (Roman a 
— Cluj). Z wymienionych, pierw 
szy nie przedstawia sobą wybit­
niejszej wartości, drugi — osta­
tni raz grał w reprezentacji 
państwowej przeciwko Polsce w 
r. 1927, a trzeci — jest najbar­
dziej rutynowanym graczem i z 
wszystkich tu wymienionych 
grał najwięcej razy w reprezen­
tacji państwowej. Możliwe, że 
Sępi zagra w Warszawie w 
miejsce Ronay‘a na pozycji kie­
rownika nanadu, podobnie jak o- 
statnio w Zagrzebiu.

Jako kierownicy ekspedycji 
jadą pp.: Octav Lukidy — gene­
ralny sekretarz Rumuńskiego 
Związku Piłki Nożnej, Victor 
Braida — manager i przewodni­
czący Bukareszteńskiego Ko­
legium Sędziów i Radu Istrati — 
członek zarządu F. R. F. A.

Piąty Konkurs Olimpijski naszego 
pisma został już zakończony.

Jesteśmy świadkami zdumiewającej 
niespodzianki. W przeciwieństwie do 
poprzedniego konkursu, w którym aż 
150 czytelników trafnie odgadło wy­
niki wszystkich meczy — do obecnej 
chwili otrzymaliśmy zaledwie 
jedno zawiadomienie o wygranej kon­

kursu ostatniego.
Liga zmów splatała figla uczestni­

kom konkursu; zawiodły „pewniaki". 
Ruch śląski, wygrywając z Wisłą, ode­
brał możliwość zwycięstwa całym dzie 
siątkom naszych czytelników, również 
i nierozegrana Pogoni z ŁKS-em była 
dla większości uczestników niespo­
dzianką.

Czekajmy do poniedziałku; wówczas 
dopiero okaże się ostatecznie, ilu zna­
lazło się szczęśliwych graczy. Jedno 
jest pewne — tym razem
nagroda bedzie nieporównanie wyższa, 
niż w konkursie poprzednim.

Piąty konkurs skończony. Przystę­
pujemy do VI Konkursu Olimpijskie­
go. Zgadnijcie teraz, czytelnicy, jakie 
będą wyniki 11-tu meczów, które cze­
kają wszystkich zwolenników pillkar- 
stwa w dniach 5, 6, 12 i 13-go wrze­
śnia.

Oto spotkania, które znowu dadzą 
pole do popisania się swą intuicją, 
znajomością rzeczy i co najważniej­
sze, pozwolą zdobyć premię

500 złotych gotówką.
5.IX Warszawianka — Polonja w 

Warszawie.
6.1X Leg ja — Garbarnia w Warsza­

wie, Wisła — Cracovia w Krakowie, 
Czarni — Pogoń we Lwowie, ŁKS — 
Lechja w Łodzi, Ruch — Warta na 
Śląsku. ■ . ,

Nowy konkurs na odgadnięcie 11 meczów
12.IX Polonja — Legja w Warsza­

wie.
13.IX Warszawianka — Pogoń w 

Warszawie, Garbarnia — Warta w 
Krakowie, Czarni — Wisła we Lwo­
wie i ŁKS — Ruch w Łodzi.

A więc — aż trzykrotnie rozegrane 
zostaną

„derby lokalne"

między starymi rywalami — Cracovią 
i Wisłą, Pogonią i Czarnymi oraz Le- 
gją i Polonią. Pozostałe mecze rów­
nież nie należą do łatwych, lub nie­
ciekawych. Trzeba będzie dobrze się 
zastanowić, na co wskazuje dotych­
czasowa historja walk poszczególnych 
klubów, wziąć pod uwagę obecną formę 
drużyn, ambicję graczy, którzy zagro-

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
Kraków,

•• KljOfc/n, ul. studencka 14. 1 p 
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji zapomoca świeżo przez fachowych profesorów opraco­

wanych skryptów, wskazówek, programów i tematów 
PRZYJMUJĄ WPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1931/32 nar

1. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów i kurs seminarium naucz.
2. Kurs średni 5-ej i 6-ej kl. glmn.3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn
4. Kurs 7-mlu klas szkoły powszechne].
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc oprócz 

całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-clu głównych przed­
miotów do opracowania. Na kursach „WIEDZA" wykładała naj­

wybitniejsze siły fachowe krakowskich państw, szkól średnich.
Do dyspozycji uczniów (enlc) kursów-zbiorowych, oraz korespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy 1 geograficzno-geologiczny, Jak również bo­
gatą bibliotekę. Zadać bezpłatnych prospektów.

ŁAROSi italskie motory przyczepne do łodzi 
od 10*ciu do 45«ciu K. M. 

światowy rekord szybkości 87,2 km/godz.
Jeneralna reorezentać|a na PoNkę i w.m. Gdański 

E. BRYZEMEJSTER 
Warszaw», Lipowa ą-a, tel ótp-og

żeni spadkiem do klasy A, walczyć bę­
dą zajadle i być może, triumfować nad 
lepszymi od siebie, a dopiero po roz­
ważeniu tych wszystkich możliwości, 
przystąpić do typowania zwycięzców.

Termin nadsyłania kuponów mija w 
piątek 4-go września o godz. 24-ej. 
Czasu jest więc dosyć, należy jednak 
pamiętać, że po tym terminie kupony 
zostają unieważnione, a pieniądze prze 
lane na fundusz Olimpijski.

Zwracamy się raz jeszcze do czytel­
ników, aby poparli nasz konkurs wedle 
swoich możności. Niechże wpłynie do 
ubogiego skarbca naszego Komitetu 0- 
limpijskiego tyle złotówek aby to mo­
gło rzeczywiście zaważyć na losach 
naszej ekspedycji olimpijskiej i — aby 
to mogło dopomóc do odpowiedniego 
przygotowania i wysłania tych, którzy 
być może 
rozstawią imię Polski na drugiej pół­

kuli.
Na tern miejscu Komitet Olimpijski 

składa serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy częściowo, lub cał­
kowicie, zrzekli się swojej wygranej 
na rzecz funduszu Olimpijskiego.

Na zakończenie przypominamy raz 
jeszcze, że na kuponie w każdej z ru­
bryk pionowych a, b i c należy wypi­
sać cyfry*

1, 2 lub O 
przyczem cyfrze 1 odpowiada zwy­
cięstwo drużyny gospodarzy, cyfrze 2 
zwycięstwo drużyny gości, a cyfrze O 
— wynik nierozstrzygnięty.. W ko­
percie, obok kuponu, należy załączyć 
znaczków pocztowych za 1 zł.

Zwycięży ten, kto zgadnie wynik 
wszystkich 11-tu spotkań: gdyby nikt 
wszystkich rezultatów nie odgadł, na­
groda zostanie podzielona między tych 
którzy odgadną trafnie 10 wyników.

Wysłać pod adresem

Warszawa — Wiejska 11
Kto wygrałMecze ligowe

rozgrywane 

dn. 5, 6. 12. i 13 
września

Trzy listy typowa- 
n^ch ?wvciezc6w

a r c
1. Warszaw. —

2 Polonia
1. Leg a —

2. Garbarni»
i. Wista —

2 Cracovia
1. Czarni — 

Pogoń
1, Ł, K. S —

2 Lechia
1. Ruch —

2, Warta
1. Polonia —

2. Legia
1. Warszaw. —

2. Pogoń
1. Garbarnia —

2. Warta
1. Czarni —■

2 Wisła

Ruch

Imię i nazwisko -

Adres



mEGEM SPORTOWY Sobota, 22 sierpnia 1937 roEn..

Walki na Sekwanie pod Paryżem
Wieża Babel w Suresnes. Nasi w finale. Punktacja. Wywiady

... Paryż, w sierpniu.
Na długo pozostanie nam w pamięci 

ten tydzień w Suresnes. Tydzień przy­
gotowań do wielkiej batalii. Małe, spo­
kojne miasteczko zamieniło .się w ja­
kiś obóz wioślarski i kiermasz między­
narodowy. Wieża Babel języków!

Gdy \vieczór zapadał, a spracowani 
treningiem chłopcy szli na spoczynek, 
miasteczko zamierało, ' " 
śpiewy Jugosłowian,
sprzecznie śpiewaków 
zakłócały ciszę.

Sobota, drugi dzień

tvlko głośne 
lepszych bez- 
niż wioślarzy,

mistrzostw, nie
obfitowała w bogaty program. Przed 
regatami, wydano w lasku Bulońskim 
wspaniały bankiet dla prasy i delega­
tów. Polska była umieszczona przy 
I-szym honorowym stole. Ileż tu padlo 
podniosłych frazesów o bezkrwawej 
walce na polu sportowem?!

Ale wracamy do Suresnes.
W pierwszym półfinale jedzie nasza 

czwórka ze sternikiem. Zdajemy sobie 
sprawę, źe ta osada nie jest w pełni 
formy. Mamy słabe nadzieje. Nasi 
chłopcy długo trzymali się na drugiem 
miejscu, ale nie dali rady, zostali o 5 
długości za pierwszymi na 3-ciej po­
zycji.

Jeszcze pozostałą nam ósemki. Bio- 
rąc pod uwagę wczorajsze czasy, tru­
dno liczyć na sukces. Zaczyna się 
walka, walka na śmierć i życie. Już 
widać lodzie, Francuzi na czele, Da- 
nja depcze im po piętach, tuż Polska 
i Belgja. Poziom niezmiernie równy. । 
Cztery lodzie walczą razem jakby | 
bokserzy w zwarciu. Z tego tłoku wy­
suwa się pewnie Francja. Polska na 
Ill-ciem miejscu odpada; osada dala 
wszystko z siebie, na lepsze miejsce 
nie mogliśmy liczyć. Zestawiając cza- i 
sy, jesteśmy 5-tymi w ogfólnej klasy-1 
fikacjl, tuż za finalistami. i

Ruszylil Jakież denerwujące czeka­
nie na megafon. Nareszcie. „Na czele 
Francja i Szwajcaria, Polska o ćwierć 
długości, Holandia o ćwierć długości1*. 
Mój Węgier pociesza mnie, że ćwierć 
to przecież nie dużo. Trudno usiedzieć 
na miejscu, wychylamy się, wzrok 
tęsknie idzie ku szarej sylwetce mostu 
w St. Cloud. Napróżno oko stara się 
coś dopatrzeć. Za chwilę jakieś szare 
sylwetki poruszają się na wodzie. Roz­
różnić barw niesposób. A megafon 
mówi: 1000 mtr., Szwajcaria i Francja 
na czele, tuż za niemi Polska, groźna 
Holandia 4-ta.

swoich'. A sylwetki Już zarysowują się 
wyraźnie.

Nasi — amarantowi — ciągną rów­
no, widać, że dają z siebie wszystko, 
zdaje się dochodzą Szwajcarię. Fran­
cja nie wytrzymuje tempa — odpada. 
Ostatnie 150 mtr. Helveci ciągle na

kłóci, nasi chłopcy, cali mokrzy, za­
chowują się jak dżentelmeni — ani 
słowo protestu.

A tymczasem flaga szwajcarska 
wjeżdża na maszt, kolo niej powie­
wają nasze barwy.

Jak twierdzą Holendrzy, Szwajcarzy
przodzie, Polacy finiszują, raptem 5-krotnie ich dotknęli, Polaków zaś 
Szwajcarzy jadą zygzakiem, przecina-pdwa razy. Sędzia Jugosłowianin nic 
ją drogę Polsce i Holandii. Nasi są- nie widział! Protest Holandii i Polski 
siedzi Węgrzy krzyczą głośno: fuj, 'został odrzucony.

mi

1500 mtr., słychać 
lodzie przechodzą

pomruk tłumu.
przed główne- i

zdyskwalifikować! Winszują nam na­
wet zwycięstwa. Decyzja sędziów jest 
jednak prędka — Szwajcaria mistrzem..

Trudno uwierzyć. Gromada widzów 
z drugiego brzegu, która była najbli­
żej wypadku, głośno gwiżdże i pro-

podniecała i testuje. Osada holenderska zajadle się

Okazało się, że Holendrzy i Szwaj­
carzy wlali nam po drodze do lodzi 
tyle wody, że o skutecznym finiszu 
'trudno było marzyć Bądź co bądź 
tytuł vice-mistrza Europy w klasycz­
nym wyścigu i pobicie b silnej dru­
żyny holenderskiej - to też niemały

sukces. Może większy niż zeszłorocz­
ne zwycięstwo w dwójkach.

Jeżeli obliczymy zdobyte punkty 
licząc za I-sze miejsce 4 punkty i t. d., 
to otrzymamy następującą klasyfika­
cję: 1) Włochy 18 pkt. 2) Szwajca­
ria 16 pkt., 3) Francja 14 pkt., 4) Ho­
landia 6 Jedno I-sze), 5) Węgry 6 pkt. 
(jedno drugie), 6) Danja 6 pkt., 7) Pol­
ska 3 pkt., 8) Belgia 1 pkt. Polska 
wyprzedziła Szwecję. Czechy Hiszpa­
nię i Jugosławię.

Posłuchajmy co mówią o walkach 
nasi delegaci:

Inż. Alfred Loth: W tych warunkach 
nie mogliśmy liczyć na w;elkie suk-

Wielki dzień finałów. Suresnes od- 
Swiętnie ubrane flagami, na basenie 
jeszcze spokój, tylko szybkie moto­
rówki rozwożą ostatnie rozkazy. Spóź­
nione barki zmykają przed policją rze­
czną.

Na brzegach czarne smugi ludzi, po­
dobno jest około 40.000 widzów. Nie 
chcę już wracać do poszczególnych 
■wyników, które znane są z depesz, 
.postaram się tylko odzwierciedlić fi­
nał, w którym polska czwórka bez 
sternika brała udział.

Megafon ogłasza, że łodzie są już ' 
na starcie. Jest nas spora grupka dzień 
nikarzy polskich, obok Węgrzy calem , 
sercem z nami, dalej Holendrzy, któ- , 
rzy daliby sobie poucinać głowy, że ; 
ich łódź wygra — to ich najlensza 
os;

NA TORZE REGATOWYM W SURESNES
Walczą w przedbiegu czwórek ze sternikiem Szwecja, Polska (zwycięzcy w 6:45,4) i Francja.

Mistrzostwo świata na strzelnicy lwowskiej
Ostatnie chwile przed wielhiemi zawodami

NAJMŁODDSZY TENN1SISTA 
Jtdrńś Bogacki z Gawron już teraz 

bierze przykład z Tloczyńsikiego.

Lwów znaljduje się w przededniu 
doniosłych wydarzeń sportowych, któ 
re zakrojem swym sięgają daleko po­
za ramy lokalnego znaczenia. Już w 
najbliższą niedziele t. j. 23 b. m. huk 
strzałów armatnich będzie sygnałem 
oficjalnego rozpoczęcia strzeleckich 
mistrzostw świata z udziałem przed­
stawicieli kilkunastu narodowości. Wy­
siłki wielotygodniowej pracy Komitetu 
Organizacyjnego ujawniają się w co­
raz sprawo i ejszeim zazębianiu się po­
szczególnych kółek wielkiego apara­
tu. Strzelnica wykończona do ostatniej 
deski przedstawia się doprawdy impo­
nująco. Dojazd który niedawno przed­
stawiał sie bardzo smutno został upięk 
szony.

W chwili obecnej jest już prawie w' 
zupełności ustalona liczba państw ma­
jących uczestniczyć w wielkiej świa­
towej konkurencji, która prześcignie 
bezwarunkowo wszystkie dotychcza­
sowe wielkie strzeleckie imprezy, już 
choćby tylko ze względu na rekordo­
wą ilość zawodników. I tak oczekuje­
my definitywnego przyjazdu: 1) Austrji 
w liczbie sześciu zawodników. 2) Cze­
chosłowacji 16 strzelców i 6 łuczni­
ków, 3) Danii 12—45 zawodników, 4) 
Estonji z ekspedycją złożoną z 25 
strzelców, 5) Finlandii z 20 zawodni­
kami, 6) Francji z grupą około 30 o- 
sób, w czem pięciu łuczników, 7) Ju­
gosławii z siedmioma zawodnikami, 
8) Norwegii z 12-stoma zawodnikami,

9) Rumunii z dwoma zawodnikami, 
10) Szwajcarii z 17 za wodnikami, 11) 
Szwecji z 12 zawodnikami. 12) Italii z 
10—>12 zawodnikami, 13) Węgrów z 14 
zawodnikami.

Ameryka reprezentowana będzie je-
dynie przez mjr. B'oles‘a. Powodem
tak skromnego występu St. Zjed. jest 
chęć demonstracji przeciw obecnemu 
programowi który będzie też przed­
miotem gorących narad na Kongresie. 
Z zamorskich krajów przyjadą poz'a- 
tem delegaci Peru w liczbie 7-miu. 

Niemcy wysyłają jedynie jednego de­
legata prezesa Piotra Lorenza na kon­
gres. Absencję swą tłumaczą wzglę­
dami gospodarczemi.

Z wybitniejszych osobistości wy-

mienić należy przedewszystkiem mi­
strzów świata Snydera i Endeliego 
ze Szwajcarii. Podkreślić należy, że 
Szwajcaria zrezygnowała ze swego 
najlepszego zawodnika mistrza Hart- 
manna, który został zdyskwalifiko­
wany za niesportowe zachowanie się. 
W ekspedycji szwedzkiej prowadzonej 
przez gen. Ackermana znajdzie się re­
kordzista świata w strzelaniu z kara­
binu wojskowego Ole Erikson. W gru­
pie finlandzkiej znajdziemy mistrza 
świata Leeskunenna i Oksa. Francuzi 
przyjadą z prezesem Carnot na czele. 
Łuczników francuskich prowadzić bę­
dzie lir. de Lorin.

Zawodnicy i delegacje na kongres 
kwaterować będą w hotelach, przy-

Wywiad z inż. A. Łothem
delegatem Polski na Kongres wioślarski

Najważniejszą sprawą na Kon­
gresie Wioślarskim w Paryżu by­
ło rozstrzygnięcie, czy mistrzost­
wa w roku przyszłym mają się od­
być, z uwagi na Olimpiadę. Kon­
gres postanowił, że mistrzostwa 
jednak odbędą się w Jugosławii.

— Jak pan inżynier zapatruje się 
na tę sprawę? — zapytuję.

—■ Polska była przeciwną, aby 
mistrzostwa się odbyły, szczegól­
niej, źe chcemy jechać do Los A.n 
geles i będzie to dla nas wielki 
wysiłek finansowy. Podporządko­
waliśmy się jednak większości, nie 
przykładając do tej sprawy więk­
szego znaczenia. Kongres stanął 
na stanowisku, że na Olimpiadę

wiele narodów Starego Świata nie
będzie mogło wysłać swych osad, 
a przerwa w ciągłości mistrzostw 
Europy byłaby niewskazaną dla 
wioślarstwa.

Polscy delegaci cieszą sie w Pa 
ryżu specjalnym mirem. Świetna 
organizacja mistrzostw w Bydgo­
szczy zrobiła swoje, dziś jeszcze 
ciągle ją wspominają. Okazuje się, 
że Amerykanie zwrócili się do ‘ 
Związku w Paryżu z prośbą o po 
danie im sposobów odnośnie orga- 
ntzacji regat olimpijskich, podkre- 
ślaiiąc iż proszą specjalnie o wzory 
polskie i holenderskie.

czem Komitet wystarał się o znaczne 
zniżki. Na strzelnicy funkcjonować bę­
dzie specjalny urząd pocztowy.

Na zawodach reprezentowana bę­
dzie prasa prawie wszystkich państw, 
Jako specjalny sprawozdawca przy­
jeżdża znany redaktor szwajcarskiego 
pisma „Internationaler Schiessiport“ p. 
Greuten.

Kongres Międzynarodowego Związ­
ku Strzeleckiego odbędzie się 1.IX a 
kongres luczny 4. IX w sali magistra­
tu lwowskiego. Na kongresie strzelec­
kim będzie prawdopodobnie bardzo 
gorąco. Głównym tematem obrad sta­
nie się zmiana programu międzynaro­
dowych zawodów przyczem Ameryka 
wysuwa daleko idące żądania popiera­
ne w znacznej mierze przez Polskę.

Jakie będą wyniki tegorocznych mi­
strzostw świata — na to trudno dać w 
danej chwili odpowiedź. Trudno też 
zdać sobie sprawę z roli jaka przy- 
padnie Polsce. Nie ulega wątpliwości, 
iż poczyniliśmy bardzo znaczne po­
stępy, niemniej jednak nie należy się 
łudzić, by udało nam sie teraz już wy­
sunąć na czoło. Gorszy sprzęt strze­
lecki i gorsza amunicja są czynnikami, 
które odgrywają wybitną rolę. Spo­
dziewać się należy, że znajdziemy się 
w każdym razie w grupie silnie zaa­
wansowanej. Jeszcze trudniej zorjen- 
tować się w szansach naszych luczni- 
kó. Dotychczas bowiem brak odlpo- 
wiedniego miernika i będą nim właści­
wie dooiero zawody lwowskie.

cesy. 6 dni przerwy w treningach zro-< 
bilo swoje, męcząca droga, obca kuch­
nia i t. d. Łodzie trzeba było wysłać 
zwykłym frachtem, przyszły z wiel- 
kiem opóźnieniem, cóż zrobić, kiedy 
brak pieniędzy Na bilety dla zawo­
dników trzeba było pożyczyć 2500 zł.

Francja zrobiła w ciągu roku kolo­
salny postęp, dostali duże zasiłki od 
rządu, byli tydzień po mistrzostwach, 
w pełni formy Organizacja zupełnie 
dobra.

P. Bojańczyk: Jestem oburzony na 
sędziego Jugosłowianina. Jak można 
było nie unieważnić biegu czwórek. 
Szwajcaria przecięła nam drogę, gdy­
bym był sędzią, biegubym nie uznaL 
Nie będziemy jednak robić gwałtu, że­
by nie zakłócać ogólnej harmonii. ;

P. Sporny: Mieliśmy pecha: niesz^ 
częśliwe losowania w przedbiegach, 
najgorsze tory Konkurencja b ciężką. 
Francja zrobiła zdumiewające postępy.

Trener Reinhart: Gdyby „wszystko 
było w porządku", to znaczy, łodzie 
przyszły na czas, to czwórka ze ster­
nikiem byłaby trzecia. Czwórka bez 
sternika z godziny na godzinę popra­
wiała formę, jeszcze jeden dzień tre­
ningu, a wygrałaby mistrzostwo. Od 
ósemki nic więcej nie można było 
wymagać. Przy wyiątkowem szczę­
ściu mogła mieć 4-te miejsce w finale.

Kapitan drużyny inż. Lenartowicz! 
W czwórkach ze sternikiem wielka 
poprawa poziomu międzynarodowego, 
świadczy o tern porównanie czasów: 
czwórek bez sternika. Polacy w pół­
finale byli źle usposobieni, było zbyt 
ciężkie powietrze, przy szczęściu moż­
na było mieć 3-cie miejsce.

Dwójka bez sternika, to najsłabszy 
nasz punkt, byłem zdania, że nale­
żało puścić zeszłorocznych mistrzów. 
Trener Reinhart jednak wołał wysta­
wić silniejszą czwórkę W dwójkach 
ze sternikiem poziom wyrównany, na­
sza porażka nie rzucała się zbytnio W 
oczy. Tembardziej. źe nasza osada 
przyszła w przedbiegu jako 5-ta za 
Włochami (o ćwierć długości), a Italia 
zajęła w finale II-gie miejsce. W 
czwórkach bez sternika baliśmy się 
Holandii, która miała najlepszy czas 
w przedbiegach. Szwajcaria przewio­
słowała z Ii-go toru na IV-ty, unie­
możliwiło to naszym finisz.

W ósemkach poziom bardzo wyrów­
nany. Francja zrobiła eksperyment 
składając osadę z dwuch najlepszych 
czwórek, udało im się. Nasze papiero­
we V-te miejsce w ósemkach jest do­
bre, na więcej nie było nas stać.

Naogól polskie osady utrzymały się 
na poziomie zeszłorocznym.

Francja i Szwajcaria podniosły swój 
poziom. Włochy jak zwykle dobre.

__ K Gryżw&i

HORAIN I ANDRZEJEWSKI 
czołowi tennisiści Krakowa, na tur* 

nieju w Rabce.

K. Gryżewski.

SKRA MISTRZEM WARSZAWY
Najlepsza polska drużyna robotnicza po raz drugi już zakwalifikowała się 

do walk o wejście do Ligi, jako reprezentantka stolicy.

mistrzem
Legja po raz trzeci mistrzem Pozna­

nia. Na stadionie miejskim w Ostro­
wie padlo w ubiegłą niedzielę roz­
strzygnięcie mistrzostwa PZOPN-u. 
Do decydującego spotkania na neutral­
nym gruncie wobec uzyskania .równej 
ilości punktów stanęła poznańska Le­
gja, dotychczasowy dwukrotny mistrz 
'Poznania, oraz gnieźnieńska Stella.
Walika była zażarta

REWELACJA MISTRZOSTW EUROPY 
ósenika francuska, która niespodziewanie zwyciężyła uajklasyczniejszym 

wyścigu wioślarskim.

Legja

nieubłagana.
Technicznie lepszą była Legja, ambit­
niejszą Stella. Do przerwy Legja strze 

1 la jedną bramkę przez Zarembę. Po 
pauzie Stella za wszelka cenę stara

Poznania '
się wyrównać, dopingowana przez । 
miejscową publiczność, która trzyma- l 
la stronę „prowincji" oraz licznie przy i 
byłych na ten mecz „kibiców" z Gnie- i 
zna. Wszelkie wysiłki rozbijają się | 
jednak o trio obronne Legii. Natomiast1 
Legji udaje się podwyższyć stan po- । 
siadania o drugą bramkę, którą strze-1 
la Chmielewski: na tern kończą się te | 
niezwykle gorące zawody. Sędziował 
p. Tomaszewski, prezes poznańskiego I 
OKS. Publiczności okoł 2.000. co sta-1 
nowi rekord Ostrowa.

PIŁKARZE Z PALESTYNY
odnieśli dwa cenne zwycięstwa w Warszawie. Na zdjęciu widzimy ich (białe 
koszulki) z reprezentacją robotniczą stolicy, pobitą w stosunku 1:0.

CZWÓRKA POLSKA
Budzyński, Kasprzak. Nowakowski, Mikołajczyk po zdobyciu yicemistrzo- 

stwa Europy na wodach Sekwany.
t J POGROMCY WŁOCŁAWKA
francuska dwójka ze sternikiem zdobyła w Paryżu tytuł mistrza wioślat* 

skiego Europy. ; '
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Kto z kim gra na mistrzostwach tennlsowych
Lista losowania. Start we wtorek. Przewidywane sensacje

M Wie wtorek, w lokalu P. Z. T. "widach będzie mało intersujących spot- 
IWarszawiie w obecności członków Za- kań. Oto ciekawsze: Horain — Poho- 
rządu związku dokonano losowania ryles, Wittman — Altschuller. w vor-
tennisowych mistrzostw Polski, które | rundzie, Andrzejewski — Czyżowski, 
rozpoczynają się we Lw owie dn. 25 I Wittman — Alski. Horain — Kolcz. Po 
b. m. I pławski — Stahl, Marszewki — Gold-

Sądząc z licznych zgłoszeń na star-1 stein, Hebda — Tarłowski i Warmiń- 
eie nie zabraknie .niemal nikogo. Wśród : ski — Navratil w pierwszej rundzie.

W drugiej rudzie (1/16 finału) też tylkopanów nie ujrzymy tylko Foerstera, 
wśród pań Poseltówny i Pajonkówny. 
Pozatem cala elita tennisowa zbiera 
się we Lwowie.

Do singla panów dopuszczono tym

4 spotkania zapowiadaia ciekawa wal­
kę: J. Stolarow — Kuchar. Wittman 
— Horain, M. Stolarow — Popławski, 
Hebda — Liebline.

Dopiero ćwierćfinały, walki graczy 
rozstawionych, przyniosą prawdziwe 
emocje, Ttoczyński zetknie się z An­
drzejewskim, J. Stolarow z Wittma- 
nem, M. Stolarow z Marszewskim, a 
Hebda z. Warmińskim: zdecydowanymi 
faworytami są: Ttoczyński i M. Sto­
larow, Hedba powinien wygrać z War­
mińskim. wynik meczu J. Stolarow— 
Witman jest zupełnie otwarty.

Dalej trudno jest zapuszczać sie w 
prognozy. Zdaje sie jednak, że półfi­
nały przyniosą mecze Ttoczyński —

Wittman 1 M. Stolarow — Hebda, a 
w finale odbędzie się sensacyjne spot­
kanie Ttoczyński — M. Stolarow.

Do grv pań dopuszczono ,30 zawod­
niczek, przyczem rozstawiono Jęidrze 
jowską, Lilpopównc. Dubieńską i Vo1k 
nierówne, Lilpopów,ne. może zbyt po­
chopnie (dlaczego nie Weleszczukową 
a może .Radowską). Zd.alc się fakt, iż 
losowanie odbywa sie w Warszawie, 
nie pozostało bez wpływu na wybór 
najlepszych rakiet.

Jędrzejowska po zwycięstwie nad 
Groblewską (która musi wyeliminować 
Parafińską), spotka sie zapewne w 
1/8 finału z Junża.nka. która musi przed 
lent pobić Stockerówna. a potem zwy­
ciężczynię meczu Fussgangerowa — 
Sv mchowa.

Lipopówna, walczy najpierw z Kier- 
ską. potem z Neumanówna. albo Bielec 
ką. W ósemce finału spotka się war- 
szaiwianka ze zwyciężczynią spotkania 
Orzechowska — Rudowska, przyczem 
Iwowianka musi najpierw pobić Zim-

razem 43 tennisistów. Mówimy, do­
puszczono. choć sadzać z nazwisk 
zgłoszonych, selekcji tym razem nie 
przeprowadzono. A nawet ignorant 
tennisowy bez trudu wyeliminowałby 
balast jedenastu zupełnie miernych nie 
znanych nikomu tennisistów, co urno-

81 mecły
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żliwiloby rozegranie mistrzostw bez
1:2
2.2

3:2 
4:1

- —... —
t ,zw. „vorrundy" wyeliminowałoby 
szereg bezwartościowych, niegodnych I Wisa T 0.0 0:1 4:1 6:2

0:2
3:1 4:1 5:2 5:1 1:2 14 8 2 4 38 20 18 10

mitsrzostw meczów. Wszvscv przy-
Pog tó 2;t 

2:2
PO 1:3

Jęliby to z wdzięcznością: gracze, pu­
bliczność, organizatorowie. Mimo

2 A 1:3 2:1 0:7 1:1 4:0 3:3 0:0 5:1 2:1 5:1 14 7 4 3 29 24 18 10
wszystko, Jednak, mistrzostwa nie po­
winny być szkółką dokształcającą 3 Garbarnia 0:0 0:1

3:1 B 0:1 0:1 1:1
3:1

2:0 2:1 1:1 4:1 6:1 4:1 13 7 3 3 26 11 17 9
dla lokalnych sław przeróżnych pry-

Leg ja 4:1 1:0
4:5

8:1 1:3
4:1

2; 4■watnych placyków. 4 1:0 1:2 1:0 E 3:1 2:1 1:2 13 8 0 5 33 21 16 10
Zarząd Związku popełnił jeszcze Je-

3:2 
X

den przykry błąd w rozstawieniu gra­
czy. Co do sześciu nikt nie może mieć 5 Warta 1:4 7:0 1:0 1:4 Ł 6:1 0:1 2:0 2:1 0:3 8:0 11 7 0 4 31 16 14 8
■wątpliwości. Są niemi Ttoczyński, M.

Ruch 2:i 1:1 0:1
1:6 3:0 3:2 1:4 0:2 2:1 5:0i J. Stolarow, Hebda, Warmiński, Wit- 

man, P. Z. L. T. rozstawił jednak nad­
to Andrzejewskiego i „Sosnowskiego", 
pod którym to pseudonimem ukrywa

6
20 1:1 1:3 5:4 A 14 6 2 6 27 31 14 14

5:0
2:0

1:2
1:07 Polonia 1:3 0:4 0:2 1:8 1:0 0:3 Ł 3:2 2:2 6:0 13 6 1 6 23 26 13 13

się Marszewski, nie uznając i nie dys­
kutując nawet kwalifikacji Horaina i 8 Ł.K.S. 2:3 

i:4
3:1
3:3

1:2 3:1 0:2 2:3 2:3 I 4:1
1:4
3:0 1:1 1:0 14 5 2 7 27 28 12 16

Popławskiego. 1:4 1:6 3:1
2:1

Nie walczymy o Popławskiego, choć 
w porównaniu z Marszewskim. nie ma

9 Cracovia 1:4 0:0 1:1 1:3 1:2 4:1 2:2 1:4 6 3:1 13 4 3 6 21 30 11 15
on gorszych wyników, a znacznie wię 
ksze możdiwości. Popławski jednak 10 Warszaw. 2:5 1:5 1:4 4:2 2:3 

X 2:0 0:6
4:1
0:3

6:1 O 0:1 5:i
0:4 13 5 0 8 27 36 10 16

jest bardzo nierówny, przegrał juz 0:5
0:2

1:3 1:0 4:2
3:2

dwa razy z Andrzejewskim i słusznie 11 Czarni 1:5 1:2 1:6 1:2 3:0 1:2 1:1 W 13 4 1 8 18 32 9 17
ustępuje mu miejsca.

1:3
1:2

Ale jeśli rozstawiono Andrzejewskie 
go, to dlaczego nie znalazło się miej­
sce dla Horaina, którego związek kra-

12 Lechja 2:1 1:5 1:4 2:1 0:8 0:5 2:1
0:1

0:1 1:5
4:0

24
2:3

A 15 4 0 11 19 44 8 22

kowiski oficjalnie postawił przed An- ka 4:3 został u<nieważnionydrzejewskim i który tegorocznemi wy x) pierwszy mecz Warta — \\ arszawtan

mermanówinę, a pomorzanka H. By- 
strzanowska.

Dubieńską. gra najpierw z Turkeltau- 
bówną potem z Pozowską (po zwycię­
stwie krakowianki nad nieznaną Las­
kowską). Przeciwniczka Dubieńskiej w 
jednej ósmej finału zostanie wybrana 
z pośród par Kruczlkiewiczównar—Szwej 
cer i Uminowiczówna — Haber.

Yolkmerówna po walce z St. By­
strza newską spotyka się z Weleszczu- 
kową, jeżeli łwowiamka pokona Raci­
borską. W razie zwycięstwa ślązacz- 
ka, będzie miała za przeciwniczkę Bo­
niecką, która musi wyeliminować Dy- 
mitrównę i Słomnicką.

Z ciekawszych gier pierwszej rundy 
wymienić należy: Neumanówna — Bie. 
1ecka. Liipopówna — Neuimanówna, O- 
rzeebowska — Rudowska, Dubieńską— 
Pozowska. Weleszczukową — Racibor­
ska, Volkmerowna — Weleszczukową, 
w ćwierćfinale spotkają sję Jędrzejow­
ska — Junżanka, Liipopówna — Ru­
dowska (albo Orzechowska), Yolkme- 
równa — Boniecka. Dubieńską nie 
ma groźnej przeciwniczki. W półfina­
łach walczyć będą Jędrzejowska z Lil- 
popówną. zapewne w myśl pobożnych 
życzeń P. Z. L. T, i Dubieńską z Volk- 
merówną.

W grze podwójnej nie spotykamy 
specjalnie ciekawych kombinacyj. No­
wością jest rozstawiona para Wittman 
— Horain, poza tern zaszczytu tego 
doznali bracia Stolarow, Hebda — Na­
vratil i Tloczyński — Warmiński. Zgio 
szonych jest 23 pary: Bracia Stolarow
mają w swe i ćwiartce przeć iwni-

nikami przerasta wyraźnie Marszew- 
skiego.

Jakie kwalifikacje posiada Marszew 
ski? Wygrana z kulejącym Andrze- 
jewskim w drużynowych mistrzo­
stwach zbladła chyba dostatecznie po 
przegranej z Herbstem w tej samej 
konkurencji. Pozatem Marszewski w 
r. b. nic nie zrobił i Horain przewyż­
sza go zdecydowanie swym bilansem 
walk. Zdaje się, że P. Z. L. T. uwa­
żał, że nagana udzielona tenisiście 
(krakowskiemu za artykuły prasowe 
jest karą niedostateczną i temu przy­
pisać należy jednomyślną decyzją 
członków zarządu, której niewątpliwie 
równie Jednomyślnie przeciwstawią się 
wszyscy sympatycy tennisu polskiego.

Ttoczyński w swej ósemce nie zmę­
czy się. Salmonowicz a potem Klo- 
śzek lub Herbst będą jego przeciwni­
kami. Andrzejewski musi się uporać 
z Czyżowskim, a potem z Kolczem II 
albo Potoczkiem, by wejść do ćwierć­
finału.

J. Stolarow wipada na Zachara, a nn- 
tem na jednego z czwórki Stencel-Hol- 
laender i Kuchar — Baczyński, za­
pewne na Kuchara.

Witman ma zadanie cięższe. Naj­
pierw AltechiilMer, potem zwycięzca me 
czu „Alski" — Lechner: w- 1/8 finału 
przeciwnikiem kałowiiczanina będzie 
Horain, o ile pokona najpierw 
Pohorylesa, a potem Koloza lub Rubi- 
na. Szkoda, że „los" nie umieścił Ho- 
raina w ósemce Marszew-sikiego, wów­
czas z rakietą w ręku mógłby on zna­
leźć zadośćuczynienie za krzywdę, któ 
ra go spotkała przy zielonym stole.

M. Stolarow, lider drugiej potowy 
rozgrywek walczy najpierw z Brodkie 
wiczem a potem z Kruczkiewiczem lub 
Elsnerem; w jednej-ósmei finału spot- 
wa się zapewne z Popławskim, po 
zwycięstwie warszawianina nad Drew 
nowskim, a potem ze Stahlem lub Po­
pi elem.

Marszewki nie ma trudnego zadania. 
Najpierw Tarasiewicz, potem Gold­
stein bez formy, wreszcie Thomaszew 
ski lub Maszewski.

Hebda wpada na utalentowanego 
Tarlowskiego, a potem na Lieblinga, 
który po wyeliminowaniu Ciezaka mo­
że lwowianinowi zrobić .niespodziankę.

Wreszcie Warmiński, któremu mun­
dur napewno nie poprawił formy, wal 
czy z Navratilem. a potem Steinerem.

Jak więc widzimy, w przeciwieńst­
wie do lat ubiegłych, wskunk braku 
selekcji zgłoszeń, w pierwszych run-

Nadchodząca niedziela przyniesie na 
Śląsku następujące rozgrywki śląskiej 
ligi okręgowej: KS Śląsk Świętochło­
wice — IFC, KS 07 Siemianowice — 
Amatorski. KS Naprzód Lipiny — Po­
licyjny KS. Kolejowe PW — KS Cho­
rzów, DHC Sturm — KS Orzeł 1 KS 
06 Katowice — BBSV.

Rozgrywki zbliżają sie dużemi kro­
kami do końca, to też każde spotkanie 
wywołuje duże zaintersowanie i może 
mieć decydujący wpływ na ostatecz­
ny układ tabeli. Faworytem jest i naj­
więcej szansa na zdobycie mistrzostw 
ma KŚ Naprzód Lipiny, który obecnie 
ma tylko sześć punktów straconych i 
tylko jedno ciężkie spotkanie ze swym 
rywalem. Amatorskim, którego dystan 
suje o jeden punkt, mając jednak jed­
ną grę więcej do rozegrania, a przy- 
tem bezkonkurencyjny stosunek bra­
mek 61:19.

Śląscy lekkoatleci beda w niedzielę 
walczyli z reprezentacją Wilna. Zawo 
dy odbędą sie na stadionie w Królew­
skiej Hucie. Reprezentacja Śląską wy­
stąpi w następującym skaldzie: 100 m 

li 200 m: Czyż, Tecner, 400 m Rzepuś, 
Lippik, 80O m Rzepuś. Bremer. 1500

m Bremer, Rakoczy. 5000 m. Kabut, 
Hartlik, 110 m. plotki Zajusz. Sobik, 
skok wdał Kamieniecki. Zieliński, 
wwyż Chmiel, Kretneke. o tyczce 
Sznajder, Mucha, kula i dysk Zajusz, 
Majerczyk, oszczep Żyłka, Tomaszew 
ski, 4x100 m Bresiauer, Czyż, Kamie­
niecki, Tecner. rez. Eloel. 4x4'00 m Ro­
jek Sobik, Lipik, Rzeonś.

Wolna od rozgrywek mistrzowskich 
niedziela da możność krakowianom zo­
baczenia zawodów międzymiastowych 
Kraków—Łódź. Dotychczasowe niepo­
wodzenia łodzian w rozgrywkach z

Krakowem nie powtórzą się prawdopo­
dobnie ze względu na ostatnie wyniki 
łódzkiej jedenastki. A ponieważ kapi­
tan związkowy Krakowa Kałuża mimo 
zabrania kilku graczy do reprezenta­
cji Polski — dysponuje szeregiem nie 
mniej wartościowych zawodników 
wszystkich trzech klubów ligowych — 
przeto zawody zapowiadają się bar­
dzo atrakcyjnie. Rozgrywka odbędzie 
się na boisku Cracovii, a poprzedzi ją 
ciekawy mecz klubów krakowskich z 
reprezentacją dzielnicową z za Wisły 
— t. j. Podgórzem. Pozatem Kraków

Rewera (Stanisłałów) mistzem Lwowa

Piłkarskie drużyny austriackie świę­
ciły dalsze sukcesy zagranica. Sport- 
kiub wygrał turniej w Solarze (Szwaj-
carja). bi.iąc w finale Lucano 3:0. Ad-

Mistrzostwa kl. A okręgu lwowskie­
go dobiegają szczęśliwe końca. Wpraw 
dzie w terminarzu pozostałe jeszcze 
kilka gier, jednak nie beda one miały 
najmniejszego wpływu na układ tabe­
li. Rewera zdecydowała sie na ryzy­
kowny krok, grając dwa mecze pod 
rząd. Naszczęście wyszła ona z opresji 
z nawpół obronną ręka i znajduje się 
obecnie na czelel tabeli. Po katastro­
falnej klęsce sobotniej w Przemyślu 
z Polonją w stosunku 6:1 — mało kto 
spodziewał się, by drużyna stanisła­
wowska w następnym dniu data sobie 
radę z poprawiającą sie z meczu na 
mecz Resovia, tembardziei. że spotka), Ul.lcfC W llUrtlU LiUMHU O .V. rtU- - ,

zwyciężyła Odensse (Dania) 9:2, H.1® toczyło się na gruncie rzeszow-
• clztirrt Mowora łdnt.nr» cnKio cnronra TĆrickderzy. znani z gościny na blasku

przegrali z Ajaxcm (Holandia) 2:3.
Piłkarstwo jugosłowiańskie może się 

poszczycić dwoma sukcesami. Ujpesti 
(Budapeszt) graf bowiem z Gradjan- 
skim 2:2 i z Fiaskiem 2:2.

W mistrzostwach wioślarskich Nie-
mieć najważniejszy czwórki
bez sternika i ósemki wygrał Amicitia 
(Mannheim). Czwórki ze sternikiem 
wygrał eBrliner RC, jedynki — Buhtz.

Danja wygrała tennisowy puhar Pół 
nocy, bi.iąc Finlandie 5:0. a Szwtcję, 
mimo rezerwowego składu Rasmussen 
Glerup — 3:2.

Mathieu. świetna te.nnisistka fran­
cuska przegrała w Ostendzie z Belgij- 
ką Sigart 1:6, 6:4, 3:6.

Wyścig przez Wiedeń wygrał Schaf 
fer w 33:57, wśród pań pierwsza była 
Fleischer 35:06.

Na Pomorzu
Bydgoszcz. Turniei tennisowy o mi­

strzostwo miasta, zakończony w ubie­
głą niedzielę, potwierdził słabą klasę 
czołowych tennisistów bydgoskich. Na 
pocieszenie można dodać, że z junio­
rów dobrze się zapowiada Daszkie­
wicz. Już teraz bije stara „gwardie", 
a mistrzostwo juniorów zdobył z zu­
pełną łatwością.

Gra pojedyncza panów, finał: Dra- 
heim (Palestia) — Cieśla (BHS) 6:3, 
8:6, 8:6, półfinały: Cieśla — Fiigurski 
10:8, 6rl, Draheim — Petela 2:6. 6:4, 
6:2. Gra pań: Grossowa (Pailestra) — 
Delinoshiauzen 6:3. 6:4: gra podwójna 
panów: Drahe.im, Kaufmann — Figur- 
ski, Zieliński 6:1, 6:4. Gra podwójna 
pań: Gross, Kock — Siodowa. Delinos- 
hauzen 6:4. 6:3.

Astorja — SKS (Starogard) 4:3. W 
finale o mistrzostwo klasy B Astorja 
pokonała SK'S po ciężkiej walce. Trze

Na zawodach pływackich „Unii" w 
Poznaniu uzyskano między innemi na­
stępujące dobre wyniki: 400 mtr. na- 
wzmak pań — Matysiakówna (Umja) 
8:38 s., lepiej od rekordu polskiego 
Szpigeiszteinówny, ale gorszy od wy­
niku Sełigierówny o 2.4 sek. Na 200 
mtr. miała Matysiakówna 4:15.9. 200 
m. nawznak panów — Scbraman (Un- 
ja) 3:35 s., nowy rekord okręgowy.

ci, decydujący mecz, odbędzie się na 
neutralnym gruncie.

Grudziądz. Pierwsze miedzykTubowę 
zawody pływackie Sokół HI (Byd­
goszcz) — Sokół I (Grudziądz) 43:30, 
zgromadziły najlepszych pływaków 
obu ośrodków. Wyniki przedstawiają 
się następująco: 50 mtr. st. dow. 1) 
Mętlikowski (Bydgoszcz) 35.4 sek: 100 
mtr kl. 1) Czyrkowski (Grudz.) 1-36,3 
min.: 100 mtr. dow. 1) Grochowski 
(Bydg.) 1.20.5 min.: 200 mtr dow. 1) 
Kucera (Budg.) 3.20,5 min.. 400 mtr. 
dow. 1) Grochowski (Bydg.) 7.14 min. 
Sztafeta 3x100 mtr. st. zm. 1) Bydr 
goszcz 4.57,2 mon.: sztafeta 5x50 mtr. 
1) Bydgoszcz 3:09.5 min.

W sokolich mistrzostwach Pomo­
rza osiągnięto szereg dobrych wyni- 
ików: w rzucie młotem Karpikowski 
miał 33,98, 100, 200 mtr. i skok wdał 
Brdawslki 14,4, 23,5 i 621; tyczika Majt- 
kowski 341, 400 mtr. Polczyk 53.6.

Kościerzyna. Sokół (Skarszewy) — 
SMP 2:1. Wyróżnili sie Relbbe w bram 
ce i Stefański w obronie. Sędzia p. Bu 
kowski (Skarszewy) dobry.

Tarnopol. Jehuda — Kresy 3:0. Za­
wody to w. Jehuda przeważała. Wyni­
ki mistrz, kl. C: Sokół (Czorfkowja) 
— eLgjon 2:1. ŹRKS — Jehuda II 1:1.

Kołomyja. Drór — 40 pm. 3:1. Bram­
ki: Ziegler dla Drora i Czapliński dla 
wojskowych. Sędzia p. Tumidajski.

skim. Rewera, zdając sobie sprawę z
wysokości stawki, zebrała pełną am­
bicję i w ostateczności zwyciężyła 2:0, 
uzyskując tern samem równa ilość 
punktów z Pogonią stryjska. W myśl 
obowiązujących przepisów miałaby te 
raz pomiędzy powyższemi drużynami

nastąpić decydująca rozgrywka.
Okazuje się jednak, że w WG i D 

LZOiPN-u ugrzązł jeszcze protest Ro­
wery przeciw spotkaniu z Polonią. 
Protest ten został właśnie na ostat- 
niem posiedzeniu uwzględniony tak, 
że w konsekwencji Rewera wzboga­
ciwszy sie o dwa dalsze punkty, nie 
będzie miała potrzeby zmierzyć się 
raz jeszcez z Polonia.

Tabela ktasy A przedstawia się, po 
uwzględnieniu protestu Rewery, nastę­
pująco: 1) Rewera 14 g.. 22 pkt., st. 
br. 35:18, 2) Pogoń (Stryj) 14 g. 20 ukt, 
st. br. 29:15: 3) Polonia 14 g., 17 pkt., 
st. br. 43:23 : 4) Hasmomea 14 g., 14 
pkt., st. br. 21:21: 5) Ukraina 13 g„ 
10 pkt.. st. br. 27:34: 6) Resovia 14 g., 
11 pkt., st. br. 29:34 : 7) Drugi Sokół 
12 g„ 10 pkt., st. br. 15:20: 8) Świtea 
13 g„ 4 pkt., st. br. 1'1:3S: grupa re-

będzie grał jeszcze z Chrzanowem.
Nadchodząca sobota i niedziela w 

Lodzi bogata bedzie w imprezy wszyst 
kich prawie gałęzi sportu. Na pierwszy 
plan, wobec braku meczu ligowego, 
wybija się gościna robotniczej repre­
zentacji Palestyny, która w sobotę 
spotka się z rob. reprezentacją Lodzi, 
a w niedziele z Hakoahem.

W Krakowie walczy rep. Lodzi z 
Krakowem. Kpt. związkowy p. Stencel 
ustalił już skład drużyny łódzkiej: Ra- 
paport; Karaś, Gałecki: Pegza, Trzmie 
la, Jasiński: Durka. Herbstreich. Kró­
lewiecki. Kubik Al. i Stolarski: rez.: 
Lass i Król. Spotkanie prowadzić bę­
dzie dr. Lustgarten.

Mecz łennisowy miedzy dwoma tre­
nerami zawodowymi Niemcem Slub- 
bem.a warszawianinem Jasińskim ro­
zegrany bedzie na placu Legii w nad­
chodzący piątek d. 22 b. m. Będzie to 
spotkanie rewanżowe, rozgrywane na 
wyzwanie Jasińskiego, który w czerw' 
cu r. b. został pokonany przez Stub- 
bego w czterech setach. Obecnie Polak 
sporo trenował i stanie do spotkania 
przygotowany, co daję rękojmię ostrej 
i ładnej walki.

•ków. niegroźnych: Podhalicz-a — Dud­
ka, Kaczora — Pfahla, Rubina — Hol- 
la c n d ra.

Hebda, Navratil, spotkają się z 
Brodkiewiczem, Cięzakiem potem z 
Druwnowskim, Popławskim, po ich 
zwycięstwie z braćmi Knopf. W dal­
szym ciągu niebezpieczeństwo może im 
grozić ze strony Maszewskiego, Herb­
sta lub Lantnera—Altschullera, którzy 
muszą wyeliminować parę Legii Sail- 
monowicza. Podgórskiego.

Tlrxrzyiiski. Warmiński grają naj­
pierw z Kucharem, Stahlem potem z 
Andrzejewskim, Lieblingiem, w trze­
ciej rundzie mają za przeciwników nie­
groźnych Potuczka — Zachera, po zwy 
cięstwie nad Kustamowiczem, Stenclem, 
lub Kruczkiewicza, Tarasiewicza.

Wittman, Horain mają łatwe zada­
nie : pobić Czyżowskiego, Popiela, po­
tem braci Kolcz, którzy nie napotkają 
chyba na opór u Baczewskiego i Kani. 
W ćwierćfinale walczyć więc ' będą 
bracia Stolarow — Hebda, Navratil i
Ttoczyński, Warmiński 
Horain.

Wittman,

zerw: Pogoń Ib: 16 g. 
41:31; Czarni Ib: 12 g.

23 pkt., st. br.
10 pkt., st. br.

25:37: Lechja Ib: -12 g„ 10 pkt., st. br.

Lwów— Kraków
Finał mistrzostw drużynowych w tennisie

Andrzejewskt nie bedzie napewno 
brał udziału w finale drużynowego mi 
strzostwa Polski w temiisie. LTK — 
Sokół we Lwowie (niedziela 23 b. m.). 
Doskonały gracz krakowski odparzył 
sobie tak poważnie nogę na meczu z 
Popławskim (WLTK — Sokół), że mu- 
siał się poddać operacji i ciągle je- 
szce nie może chodzić. Na mistrzostwa 
tennisowe Polski Andrzejewski, być 
może, powróci już do zdrowia.

Finał drużynowego mistrzostwa Pol 
ski w tennisie LTK — Sokół (Lwów, 
niedziela 23 b. m.) wobec niedyspozy­
cji Andrzejewskiego jest zgóry prze­
sądzony na korzyść LTK. Hebda,

Kołcz Tub Pohoryles bez trudu powin­
ni zdobyć cztery, a przynajmniej trzy 
punkty w’ grze pojedyńczej na Herbś­
cie i Maszewskim. Hebda. Navratil 
bez trudu pokonają parę krakowską, 
jedynie w grze pań i mieszanej Du-

Fińskie mistrzostwa lekkoatletyczne 
przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr. Sjoestedt 11,1, 200 mtr. Jaervinen 
22,2, 400 mtr. Strandvall 49.3, 800 mtr. 
Mickelsson 3:03, 1500 mtr. Purje 
3:56,4, 5000 mtr. 1) Lehtinen 14:36,6. 2) 
Isohollo 14:39, 3) Virtanen 14:40, 10
kim. Matilainen 
Sjoestedt 14,8, ■ 
Dysk Vaalamo • 
15,28. Oszczep , 
Pórhola 53,77. S

31:51,3, 110 plotki
400 płotki Vilen 54,3. 
45.57. Kula Wahlstedt 
Jaervinen 68.35. Młot 
Skok wdał Aho 703,

wwyż Reinikka 190. Tyczka Lindroth 
403. Trójskok Maekinen 14.75. Pięcio­
bój Sippala 4078, rekord świata.

W mistrzostwach lekkoatletycznych 
Holandii osiągnięto naogól słabe wyni­
ki: 100 i 200 mtr. Berger 30,7 i 22,1, 
400 mtr. Sterhuis 51,3, 800 mtr. Lifflan- 
der 2:02,8, 5 kim. Zeegers 16:30, 110 
plotki Kaan 15,8, wdał Peeters 720, 
tyczka van der Zee 360, wwyż Roosis 
181, oszczep Vosser 52.90, dysk Eysler 
39.85.

bieńska może zdobyć dwa punkty dla i Nowy rekord światowy w rzucie ku 
Krakowa, choć zwycięstwo jej z Herb- lą ustanowiła Heublein wynikiem 13.70 
stem nad Weleszczukową, Hebdą jest Dyskiem rzuciła Niemka 36.94.
wątpliwe. I

, W grze mieszanej nikogo nie zosta- 
1 wiono. W pierwszej ćwiartce fawory- 
. tami są Jędrzejowska, Warmiński, któ- 
i rzy na poważniejszy opór mogą się 
• natknąć u Bonieckiej, Andrzejewskiego 
: lub Pozowskiej, Horaina. W drugiej 
■ ćwiartce Voilkmerówna, Popławski mu­

szą wygrać z Haberową, Lieblingiem, 
■ po ich zwycięstwie nad Turkałtaubów- 
■ mą, Lantnerem) aby stanąć wobec trud 
' mej walki z Rudowską, Wittmanem lub 
' J. Stolarowem, Raciborską w razie ich 
' zwycięstwa nad Stocikerówiną, Kolczem- 
: Spotkanie Rudowska, Wittman — Ra­

ciborska, J. Stolarow zapowiada się cie 
j kawie.

W trzeciej ćwiartce faworytami są 
i Liipopówna, M. Stolarow; z groźniej- 
1 szych ich przeciwników wymienić na­

leży Groblewską, Stahla, a potem zwy 
1 cięzców meczu Junżanka, Marszewski 
- — Weleszczukową. Hebda. ’ którzy 
) przed tern muszą wygrać z Neumanów 
i na. Goldsteinem.

W ostatniej ćwiartce Dubieńską, Tło- 
: czyński, mają jedną poważniejszą par- 
i tję z Orzechowską, Navratilem. W pół 
I finałach walczyć więc będą Jędrzejów 
; ska, Warmiński — Yólkmerówna Po- 
, pławski. ewentualnie Rudowska. Wit- 
: man. albo Raciborska, J. Stolarow. 

Drugi półfinał: Liipopówna, M. Stola- 
, row (ewentualnie Hebda. Weleszczu- 

kowa) — Dubieńską, Ttoczyński.
W grze mieszanej nikogo nie rozsta 

ska — Dubieńską, spotka się w finale 
z jedną z trzech par Junżanka, Lilpo- 
pówma — Groblewska, Pozowska i zwy 
cięzczynie tego meczu — Yolkmerów- 
na, Rudowska. Po drodze Jędrzejow­
ska, Dubieńską musi wygrać albo z Ra 
oiborska, Neumanówną, albo z Orze­
chowska, Weleszczukową.

W grze juniorów .wśród 30 zgłoszo 
nych (rekord mistrzostw) widzimy ma 
ło znane nazwiska; faworytami u gó­
ry są: Holłander, Podgórski i Tarłow-

1 ski, u dołu Majewski i Knopf.

Uwertura wielkiego tygodnia tenni- 
sowego we Lwowie, wskutek choroby 
Andrzejewskiego straciła wiec iposimak 
sensacji, choć obfitować bedzie w b. 
ciekawe walki.

Walasiewiczówna
I tragiczny wypadek na boisku

Stanisława Wailaslewlcz na zawo­
dach w Jersey City rzuciła dyskiem 
tak nieszczęśliwie, że trafiła jednego 
z widzów, który wtargnęli na boisko, 
J. Mc Budga w głowę, tak. że doznał 
pęknięcia czaszki. Walasiewiczówna 
została aresztowana, wypuszczono ją 
jednak natychmiast po przesłuchaniu

przez sędziego na wolność. Sprawa 
odbyła się 6 sierpnia ,t zakończyła się 
uniewinnieniem Polki.

Po wypadku w Jersey City Wala- 
siewiczówna startowała jeszcze w bie 
gu 320 y i zwyciężyła w czasie 36:1 
sekundy.

Mistrz Polski, Stefański, doznał nie­
oczekiwanej porażki w Radomiu w wy 
ścigu na 50 okr. toru (około 1'5 km). 
Wygrał ten wyścig doskonale zapowia 
dający się, młody kolarz iRIKIS „Uko**, 
który w r. b. zdobył szosowe mistrz. 
Woj. Kieł, na 100 kim. Tenże zawodnik 
osiągnął na nieświetnym torze najlep­
szy czas zawodów na 200 mtr. 14.9.

Wyniki pierwszego dnia. Wyścig go 
ści 1O0O mtr. po 2-u przedbiegach: 1) 
Majewski, 2) „Iko“ (RiKS). Wyścig 
Główny 1000 mtr. po 4 przedb.: 1) Ma 
jewski, 2) Kaczmarski. W meczu z 
dwu startów Stefański — Olecki, zwy­
ciężył Stefański po 10 okr, iw czasie.

3:69. Wyścig asów 50 okr. toru: 1) 
„lko“, 2) Stefański. Handicap 4 okr. 
toru: 1) Majewski, 2) Urbański I. Wy­
ścig drużynowy 3000 mtr.: 1) RKS w 
składzie łko, Urbański 1. 2) Broń. Wy­
ścig sprinterów: 1) Majewski, 2) Kacz­
marski. Wyścig rewanżowy z dwuch 
startów Stefański — Iko. Zwyciężył 
Stefański w 5:26. Wyścig z dwuch 
startów Stefański — Kłosowicz wy­
grywa Stefański w 112 min. mając 30 
mtr. przewagi. Wreszcie w amerykań­
skim biegu parami 45 okr. przyznali 
niesłusznie zwycięstwo parze warszaw 
skiej Olecki, Karczawski przeid parą 
RKlS m Iko, Urbański L . ।

Zagłębie Górnicze. RKS Radom — 
Unja Sosnowiec 3:2 (2:1). Finał o ty­
tuł mistrza Kieł. OZPN. RKS jest sta­
nowczo drużyną lepsza i w zupełno­
ści zasłużył na wygraną. U gości prócz 
obrony, należy jeszcze wyróżnić lewe 
go pomocnika Wichrowskiego i pra- 
wo-skrzyd!lowego. W Unji Kopałę i 
Skorusa w obronie i Cichonia. Bramki 
strzelili: Matiaszkiewicz i Makosad. 
Sędziował p. Egierski z Łodzi, fawo­
ryzując drużynę miejscową. Widzów 
około 3000.

ŻKS Samson (Tarnów) — Hakoach 
2:1. Samson wygrał zupełnie zasłuże­
nie. Bramki uzyskali dla gości środek 
ataku, dla miejscowych Jankiewicz I.

Radom. Granat (Skarżysko) — Ju­
trznia 6:1. Mistrz, kl. B. Gra ostra i 
ambitna w pierwszej połowie. W mi­
strzostwach kl. B prowadzi zdecydo­
wanie Granat przed Sokołem.

Płock. Wyścig kolarski (30 kilm) wy­
grał Niirenberg, bijąc następnego za­
wodnika o 6 minut.

Brześć. Bawiła to drużyna piłkar­
ska warszawskiej Gwiazdy. Gwiaz­
da — ŻKS. 4:1. Gra mało interesu­
jąca. 82 p. p. — Gwiazda 4:1 (0:1). 
W drugiej połowie warszawska dru­
żyna nie wytrzymała tempa brześcian.

Łuck. PKS — Hakoah (Diibno) 8:3 
(6:2). Zasłużone zwycięstwo. PKS — 
Hakoah (Dubno) 3:3 (2:1). PKS osła- 
biony kraikiem Baranowskiego, grał

W sercu kraju
bez ambicji. WKS gościł w Kowlu, 
gdzie w pierwszym dniu pokonał TVR ' 
11:1, w drugim uległ Hasmonei 1:2.

Słonim. Makabi — Makabi (Nowo­
gródek) 2:1. Gra ciekawa. Wyróżnili 
się Grajew i Sniebryckl u zwycięzców 
i Samuryn u pokonanych.

Kutno. Makabi (Łódź) — Kufnianka 
5:2. Gra nudna i nieciekawa. 37 p.p. — 
Makabi 3:2. Sędzia w obydwa dni p. 
Jakubowski.

Krośniewice. W1KS — Gwiazdą (Ku­
tno) 6:0.

Przemyśl. Odbyły się tu 4-te do­
roczne wyścigi kolarskie, zorganizo­
wane przez miejscową Polonię przy 
udziale licznych klubów lwowskich. 
Wyniki zawodów: 30 kim. 1) Kliczek 
56.23. 10 kim. 1) Bosak ,19:08.4. 5 kim. 
1) Bosak 9:45. W ogólnej klasyfikacji 
zwyciężyła Pogoń 35 pkt. przed L. T. 
K. 10 pkt. i Polonią przemyską.

Mecz lekkoatletyczny o mistrzostwo 
Polski Pogoń (Lwów) — Wisła (Kra­
ków), który miał się odbyć 15 i 16 
sierpnia w Krakowie, został odwołany 
telegraficznie przez gospodarzy. Wisła, 
nie mając Balcera (bawił w Danii), 
Gorzeńskiego (w wojsku w Warsza­
wie) o.raz Modzelewskiego, zwróciła 
się do PZLA z prośbą o przełożenie 
meczu,



PRZEGEAD SPORTOWY 'Sobola, 22 sierpnia 1931 ro^ii.
Marian Krynicki

Świetne sukcesy sportowe i organizacyjne imprezy Krakowskiego Klubu Automobilowego
Już po raz piąty zkolei, a po 

raz czwarty w charakterze za­
wodów międzynarodowych, od­
był się w ubiegłą niedzielę Wy­
ścig Tatrzański, organizowany 
przez Krakowski Klub Automo­
bilowy na szosie z Zakopanego 
do Morskiego Oka. Pomimo cięż 
kich czasów impreza wzbudzi­
ła rekordowe zainteresowanie. 
Zakopane nie mogło pomieścić 
wszystkich automobilistów, 
przybyłych na zawody z całego 
kraju i z zagranicy. W dniu 
wyścigu zjechało do Morskiego 
Oka około dwóch tysięcy samo­
chodów, a widzów na całej tra­
sie było napewno conajmniej 20 
tysięcy.

Pod względem sportowym 
rezultaty tegorocznego wyścigu' 
wypadły również wyśmienicie. 
Do zawodów stanęła bardzo po­
ważna liczba 41 współzawodni­
ków, z których 20 startowało 
na samochodach, a reszta na mo 
tocyklach. Zawodników zagra­
nicznych zgłosiło się dziesięciu, 
w czem dwu motocyklistów, 
przyczem największą sensacją 
był naturalnie udział w wyści­
gu Rudolfa Caraccioli, który w 
tym sezonie znajduje się w naj­
lepszej formie ze wszystkich 
kierowców europejskich.

Pomimo tak silnej i doboro­
wej konkurencji padło w wyści­
gu stosunkowo niewiele rekor­
dów, na co niewątpliwie wpły­
nął ulewny deszcz, który padał 
tuż przed wyścigiem, czyniąc 
trasę bardzo śliską i niebezpie­
czną. Rekordy trasy zakopiań­
skiej są zresztą obecnie tak już 
wyśrubowane, że pobijanie ich 
nawet przy suchej szosie nie na 
leży wcale do rzeczy łatwych.

jedynie w kategorji motocy­
kli, które dopiero po raz trzeci 
brały udział w wyścigu ta­
trzańskim, rekordy są łatwiej­
sze do obalenia. To też dosko­
nały technik austrjacki Schne- 
eweiss, znany z udziału w wy­
ścigach na Śląsku w r. b., roz­
prawił się łatwo z rekordem mo 
tocyklowym trasy tatrzańskiej, 
ustanowionym w roku ubiegłym 
przez Hołuja, rozwijając na Rud 
ge szybkość średnią przeszło 
74 kim. na godzinę. Lepsze cza­
sy od poprzedniego rekordu u- 
zyskali również: Niemiec, Hel­
mut na Douglas, oraz polscy 
jeźdźcy: Bathelt na Chater Lea, 
Gęjjala na Ariel, Alvensleben 
na Motosacoche i Bogusławski 
na Condor. Na specjalne wyró­
żnienie zasługuje przytem rezul 
tat Bathelta, który zrobił naj­
lepszy czas ze wszystkich pol-

skich zawodników na motocyklu 
o pojemności tylko 350 ccm., zaj 
mując naturalnie pierwsze miej­
sce w tej kategorji. W katego­
rji motocykli z wózkami wła­
sny rekord zeszłoroczny pobił o 
trzy sekundy Damski na B. M. 
W.

Wypada wspomnieć, że 
Schnccweiss startował w wyści 
gu dwukrotnie, a to z tej przy­
czyny, że za pierwszym razem 
zanadto ściął lekki wiraż, znaj­
dujący się na mecie i nie przeje­
chał przez wąż gumowy elek­
trycznego chronometru, automa 
tycznie rejestrującego czas jaz­
dy. Mam wrażenie, że to pow 
tórzenie wyścigu wyszło mu na 
dobre, gdyż za drugim razem 
miał wyraźnie szybsze tempo 
jazdy.

Fatalny pech dotknął polskie­
go rekordzistę szybkości, poz­
nańskiego jeźdźca Nagengasta, 
który upadł na ostatnim wirażu 
przed metą i skończył wyścig, 
pchając w pocie czoła moto­
cykl.

Po wyczerpaniu kategorji mo­
tocyklowej zaczęły bezpośre­
dnio startować samochody, przy 
czem na pierwszy ogień poszła 
bardzo słabo obsadzona katego- 
rja samochodów turystycznych. 
Najlepszy czas uzyskał tu Dzier- 
liński na Citroen, który, nie bę­
dąc członkiem żadnego z klu­
bów automobilowych, startował 
poza konkursem. W konkuren­
cji pierwsze miejsce zajął Buko­
wiecki na Fiacie przed inż. 
Sroubkiem na Pradze.

Wyścigi samochodów sporto­
wych rozpoczął czeski zawodnik 
Schmidt, znany już z poprzed­
nich wyścigów zakopiańskich, 
uzyskując na samochodzie Amil- 
car z kompresorem czas znacz­
nie gorszy od swego zeszłorocz­
nego rekordu kategorji, który 
był zarazem ogólnym rekordem 
samochodów sportowych. Nato­
miast drugi kierowca czeski, 
Szczyżycki na Vikov, aczkol­
wiek miał czas jeszcze gorszy 
od Schmidta, pobił rekord w ka­
tegorji póltoralitrowej. Dalsi

czterej zawodnicy: hr. Sumiński । 
na Alfa Romeo, Frtihling na Bu­
gatti, Widawski na Austro Dai- 
mler i ks. Lobkowitz na Chrys­
ler, osiągnęli wyniki bardzo prze 
ciętne, leżące znacznie poniżej 
ich możliwości. Natomiast praw­
dziwą sensację sprawił Hilczyń­
ski, który na przerobionym For­
dzie wykazał doskonały czas 
poniżej siedmiu minut.

Wszystkie te, lepsze czy też 
gorsze wyniki zawodników ka­
tegorji sportowej, zbladły osta­
tecznie, gdy ze startu wyruszył 
wielki faworyt Rudolf Caraccio­
la. Mistrz niemiecki, mogąc wy­
ciągnąć ze swego olbrzymiego 
Mercedesa z kompresorem szyb­
kość 200 km/g na prostych, je­
chał na zakrętach bardzo spo­
kojnie, bez żadnego zarzucania 
maszyną, tak że w porównaniu 
z innymi zawodnikami jazda je­
go wydawała się nawet powol­
ną. Było to jednak tylko złudze­
nie, gdyż okazało się ostatecz-
nie, że Caracciola uzyska! naj­

o 44 sekundy dotychczasowy 
rekord samochodów sporto­
wych. Jednakże ogólny rekord 
trasy, ustanowiony w roku ubie­
głym przez Stucka, pozostał nie­
naruszony, gdyż Caracciola o- 
siągnął czas gorszy o 6 sekund. 
W rezultacie zatem pierwsze 
miejsce w kategorii sportowej 
zajął Caracciola. drugie Schmidt, 
a trzecie Hilczyński.

W kategorji wyścigowej kon­
kurencja była znacznie ostrzej­
sza, gdyż startowało aż 9 za­
wodników, z których sześciu 
mogło pretendować do zajęcia 
pierwszego miejsca. Świadczy 
o tern najlepiej fakt, że trzech 
kierowców uzyskało niemal zu­
pełnie identyczne czasy, różnią­
ce się tylko o ułamki sekund.

Zwyciężył dobry kierowca 
niemiecki hr. Arco Źinneberg, na 
tym samym wozie Austro Dai- 
mler, na którym Stuck ustano­
wił w roku ubiegłym rekord tra­
sy tatrzańskiej.

Na drugiem miejscu, z nic nie

rech setnych sekundy, klasyfi­
kował się Holuj na czterocylin- 
drowym samochodzie, Bugatti, _ 
osiągając w ten sposób najlep­
szy czas ze wszystkich polskich 
zawodników. Jak wiadomo, Ho­
luj dopiero w tym roku zaczął 
jeździć na wyścigach samocho­
dowych, to też świetny jego 
sukces zakopiański wzbudził zro 
zumiałą sensację. Jak wszyscy 
kierowcy, rozpoczynający swą 
karjerę sportową od motocykla,. 
Holuj umie świetnie wyczuwać 
maszynę na wirażach, co mu 
pozwala na jazdę pełną brawu­
ry, przy całkowitem opanowa­
niu samochodu.

Trzecie miejsce w kategorji 
wyścigowej, znowu z różnicą 
małego ułamka sekundy za Hołu 
jem, zajął dobry zawodnik cze­
ski Pohl na takim samym cztero- 
cylindrowym samochodzie, Bu­
gatti. Kierowca ten wyróżniał 
się swoją piękną techniką brania

lepszy czas dnia, bijąc przytem I znacząca różnicą zaledwie czte-

Tam gdzie walczy Szamota
Mistrzostwa kolarskie świata w Kopenhadze

W sobotę 22-go sierpnia roz­
poczynają się w Kopenhadze mi­
strzostwa kolarskie świata. Ka­
lendarzyk oficjalny wymienia 
nawet datę 21 b. m., ale pierw­
szy dzień — jak zwykle przy ta­
kiej fecie — jes-t poświęcony 
mowom i alkoholom.

Na pierwszy ogień idą sprin­
terzy amatorzy. W sobotę o 6-ej 
wieczorem przedbiegi, w nie­
dzielę o godz. 4-ej — ćwierć, 
pół i finały elity krótkodystan- 
sowców świata.

ZPTK zgłosił do mistrzostw 
dwu kolarzy: mistrza Polski 
Henryka Szamotę i Mohammed 
Ali Assad Bahadora (Persja), któ 
ry trenował w Warszawie, i wo-

Sobotnie zawody lekkoatletyczne 
Warszawianki (w Agrykoli o g. 17.30) 
zapowiadają się bardzo ciekawie.

Urozmaicony i oryginalny program 
zawodów obejmuje bieg 100 mtr., ame­
rykański bieg drużynowy na 3.000 mtr. 
(trzech biegaczy zmieniających się w 
dowolny sposób), biegi 1.000 I 3.000 
mtr. z wyrównaniem, bieg 110 mtr. 
przez płotki z wyrównaniem, 440 yar­
dów (bez torów), skok wwyż (dla pa­
nów) i rzut dyskiem (dla pań).

Najciekawszym punktem zawodów 
będzie jednak mecz na 800 mtr. mię­
dzy pięciokrotnym mistrzem i rekor­
dzistą Polski na tym dystansie, Stefa­
nem Kostrzewskim i Januszem Kuso- 
cińskim, który ostatnio z wielkiem po­
wodzeniem startuje na skróconych dy­
stansach.

Na starcie walk o wejście do Ligi
Początek 30 b. m. Podział na grupy

Rozgrywki o wejście do Ligi rozipo-ldo Ligi.
czynają się 30 sierpnia. Drużyny mi­
strzowskie trzynastu okręgów podzie 
lone są na cztery grupy, a mianowi­
cie: grupa pierwsza ‘obejmuje Łódź, 
Warszawę. Pomorze i Poznań, druga 
Kraków, Kielce, Śląsk, trzecia Biały­
stok, Wilno, Brześć, czwarta Lwów, 
Wołyń i Lublin. Cztery drużyny, któ­
re zwyciężą w swych grulpach, two­
rzą zmów dwie grupy; wreszcie dwie 
znów wyeliminowane drużyny roze­
grają ostateczne spotkanie o wejście

„Ogród gier sportowych" 
KORTY TENNISOWE

Praga, Zamojskiego 47/49
obok przyst. kol.: Park Skaryszewski

Tennis, godzina gry zł. 2.20
Siatkówka, Koszykówka. Krokiet 

godzina gry zł. 1.50.

Wylosowanie spotkań pierwszego 
kola przedstawia się następująco: 
30 VIII. I Łódź — Warszawa. Pomo­
rze _ Poznań. II Kraków — Kieilce, 
1,11 Białystok — Wilno. IV Lwów — 
Wołyń. 6JX. I Poznań — Warszawa, 
Pomorze — Łódź. II Śląsk — Kraików, 
III Brześć — Białystok, IV Lwów — 
Lublin. 13.IX. I Warszawa — Pomo­
rze, Poznań — Łódź, II Slask — Kato­
wice, III Wilno — Białystok. IV Lu­
bi in — Wołyń. 2O.IX. I Warszawa — 
Łódź, Poznań — Pomorze. II Kielce — 
Slmsk, III Białystok — Brześć. IV Wo­
łyń — Lwów. 27.IX. I Warszawa — 
Poznań. Łódź — Pomorze. II Kraków 
— Śląsk. Ul Wilno — Brześć, IV Lu­
blin — Lwów. 4.X. I Łódź — Poznań,

bcc braku związku perskiego 
został zastępczo zgłoszony 
przez organizację polską.

Poza tymi kolarzami startują 
następujący zawodnicy: Gode- 
froid (Belgja), Sidło, Haupt (Cze­
chosłowacja), Harder, Knudsen, 
Gerwin, Ancker Meycr-Ander- 
sen (Danja), Cozens, Higgins, 
Horn, Sibbit (Anglja), Rampel- 
bergh, Pcrrin, Ulrich (Francja}, 
Pellizzari, Mozzo (Włochy), E- 
vensen, Arnfinn, Mortensen, 
Sandtorp (Norwegja), Walter 
(Szwajcarja), Dasch, Frach, Vo- 
pel (Niemcy), Schaffer, Dusika 
(Austrja), Sziics, Gyórffy, Pel- 
vassy, Nemeth (Węgry). Razem 
— jak obszył — 31 zawodni­
ków.

Kto zostanie mistrzem?
Knudsen, zwycięzca Grand 

Prix, ma przewagę znajomości 
toru, jednak jest raczej wielko­
ścią lokalną. Dasch reprezentu­
je silę i szybkość (znamy go z tej 
strony w Polsce), ale jest mało 
wyrobiony taktycznie. Rampel- 
bergh podważył swą dobrą otpi- 
nję łatwą porażką do Cozensa w 
Paryskiem Grand Prix. Młody 
Anglik Higgins i świetny Włoch 
Pellizzari. Z tych dwu Włoch 
jest szybszy, energiczniejszy, 
bardziej zdecydowany. Jemu 
też przeznaczamy do odegrania 
decydującą rolę w mistrzo­
stwach.

A Szamota? Jakie są szanse 
naszego mistrza? Jest on słab­
szy od wymienionej wyżej piąt­
ki zawodników. Naszem zdaniem 
sukcesem będzie przedostanie 
się Szamoty do ćwierćfinału. O 
dalszych zwycięstwach — nie­
stety — marzyć nie wolno.

Sztajerzy (oczywiście zawo­
dowi — innych na całym świę­
cie niema — poza Polską) roze­
grają swoje stukillometrowe 
przedbiegi we wtorek 25 b. m., 
a finały we czwartek wieczo­
rem.

Walczyć tu będzie 11 zawo­
dników: obrońca tytułu Molier i 

■ Sawall (Niemcy), Istenes, Sze-

keres (Węgry), Gilgen (Szwaj­
carja), Manera, Gay (Włochy), 
Paillard, Lacquehay (Francja), 
oraz Linart, Thollembeck (Bel­
gja).

We środę 26 b. m. o godz. 7-ej 
rano startują mistrzowie szosy. 
Teren lekko falisty, dystans 170 
kim.

W grupie amatorów są zgło­
szeni: Haupt, Frick, Hubicka 
(Czechosłowacja), Hellberg, 
Munther, Porko (Finlandja), Le 
Greves, Rigaux (Francja), Mar- 
tinsen, Mangseth, Johannsen 
(Norwegja), Britz, Carlsson, 
Bjorklund, Nielsson (Szwecja), 
Bossard, Wanzenfried, Saladin 
(Szwajcarja), Risch, Brandes, 
Schópflin (Niemcy), Onczan, 
Nemes, Szenes (Węgry), Thal- 
linger, Weissmayer (Austrja), 
Olmo, Cattellani, Cipriani (Wło­
chy), Hansen, Nielsen, Sórensen 
(Danja). ZPTK uważał, że Po­
laka nie warto zgłaszać do tego 
towarzystwa.

Szosowcy — zawodowi: 
Falek - Hermannsen (Danja), 
Blanchonnet, Charles Pelissier, 
F. le Drogo (Francja). Biichi, 
Blattman (Szwajcarja), Max Bul­
la (Austrja), Dewaele, van Hevel, 
Rebry (Belgja), Binda, Guerra, 
Battesini (Włochy), Thierbach, 
Metze i Geyer (Niemcy).

W piątek 28 b. m. i w nie­
dzielę odbędą się mistrzostwa 
sprinterów zawodowych. Star­
tuje 16-tu wyborowych jeźdź­
ców.

Matteini (USA), Spears (Au- 
stralja), Scherens, Ariet (Belgja), 
Falck-Hansen, Brask-Andersen 
(Danja), Michard, Gerardin (na 
własny koszt), Faucheux (Fran­
cja), Martinetti, Piani (Włochy), 
Kaufmann, Richli (Szwajcarja), 
Engel, Steffes, Oszmella (Niem­
cy).

Zwraca uwagę brak wicemi­
strza świata Moeskopsa, który 
znacznie spadł w formie po osta­
tniej chorobie.

Dla uzupełnienia obrazu mi­
strzostw podajemy rezultaty ze-

szłorocznych konkurencyj, roze­
granych w Brukseli. Tor. Ama­
torzy: 1) Gerardin (Francja) 
obecnie zawodowiec, 2) Cozens 
(Anglja), 3) Pellizzari (Włochy), 
4) Ancker Meyer-Andersen (Da- 
nja). Zawodowcy: 1) Michard 
(Francja), 2) Moeskops (Holan­
dia). Szosa. Amatorzy: 1) Mar- 
tano (Włochy) obecnie zawodo­
wiec, 2) Gestri (Włochy) obec­
nie zawodowiec, 3) Risch (Niem­
cy). Zawodowcy: 1) Binda (Wto 
chy), 2) Guerra (Włochy), 3) 
Ronsse (Belgja). Sztajerzy: 1) 
Molier (Niemcy). 2) Paillard 
(Francja), 3) Grassin (Francja).

J. E.

Międzynarodowe mistrzostwa ten- 
nisowe w dii. 6—13 września na pla­
cach Legji zapowiadają się pod każ­
dym względem pierwszorzędnie. Or­
ganizatorzy rozpoczęli prace nad po­
prawą stanu boisk oraz przygotowują 
dodatkowe trybuny i pomieszczenia 
dla widzów na placach bocznych. Do 
chwili obecnej pewny jest udział Cze­
chów: pani Deutsch, Małecka, Hechta 
i Siby, Austriaków: Artensa i ewen­
tualnie Matejki, Jugosłowian: Schaf- 
fera i Kukuljevica. Ponadto zaproszono 
na turniej Menzla, a Francuzi przy- 
rzekli przyjazd panny Adamoff i dwu 
czołowych graczy (ewentualnie Bous- 
susa i Brugnona). Wszyscy czołowi 
gracze polscy zjawią się, rzecz prosta, 
na starcie, a ponieważ w grze poje- 
dyńczej panów o puhar Pana Prezy­
denta startuje tylko dwudziestu czte­
rech, gry będą odrazu zażarte.

wiraży przy pomocy jednego za­
rzucenia maszyną przy wycho­
dzeniu na prostą. Za Pohlem 
klasyfikował się znany węgier­
ski zawodnik Hartman, który 
coprawda pobił rekord katego­
rji, ale powinien był na swym 
ośmiocylindrowym samochodzie 
Bugatti osiągnąć nieco lepszy 
wynik.

Na piąłem miejscu w katego- 
rj: wyścigowej przyszedł mż. 
Liefedt, jadąc bardzo ładnie i o- 
siągając swój najlepszy wynik 
na trasie tatrzańskiej. Za Lie- 
feldtem klasyfikował się Jan 
Ripper, którego stara maszyna 
nie ciągnie już tak dobrze jak 
dawniej i który w dodatku wiele 
stracił skutkiem silnego zarzu­
cenia na jednym z wiraży. Osta­
tnie miejsca w kategorji wyści­
gowej zajęli zagraniczni zawod­
nicy: ks. Lobkowitz i Franki na 
samochodach Bugatti. oraz Mar­
kiewicz, który bardzo ładnie je­
chał na swym maleńkim czer­
wonym Austinie o pojemności 
cylindrów zaledwie 750 cm.

Organizacja wyścigu nie.za­
służyła na żadne niemal zarzułiy; 
szwankowały nieco tylko mega­
fony, a temsamem i informowa­
nie publiczności o przebiegu za­
wodów. Pozatem wszystko od­
było się bardzo sprawnie i szyb­
ko, tak że za całokształt impre­
zy należą się słowa gorącego u- 
znania organizatorom z koman­
dorem dr. Macudzińskim na cze­
le. Bez żadne! wątpliwości Wy­
ścig Tatrzański był najpiękniej­
szą i najbardziej udaną imprezą 
tegorocznego sezonu automobi­
lowego.

Kto walczy z Węgrami i Czechami
w meczach lekkoatletycznych w Król. Hucie

Pomorze — Warszawa. II Kielce — 
Kraków, III Brześć — Wilno. IV Wo­
łyń — Lublin.

Składy drużyn polskich na mecze 
lekkoatletyczne z Węgrami i Czecho­
słowacją zostały już ustalone.

Mecz z Węgrami odbędzie sie w 
Król. Hucie w ciągu jednego dnia. 
Skrócony program zawodów (podobnie 
jak dwa lata temu) obejmuje konku­
rencje następujące: bieg 400 mtr. przez 
plotki (Kostrzewski i Maszewski), bieg 
1.500 mtr. (Kusociński i Petkiewicz), 
skok wdał (Sikorski i Nowak), pchnię­
cie kulą (Heljasz i Siedlecki), bieg 400 
mtr. (Biniakowski i Piechocki), skok 
wwyż (Plawczyk i Chmiel), bieg 100 
mtr. (Trojanowski II i Śliwak), rzut 
oszczepem (Mikrut i Żyłka), bieg 110 
mtr. przez plotki (Nowosielski i Za- 
jusz), rzut dyskiem (Heljasz i Siedlec­
ki), bieg 800 mtr. (Kostrzewski i Le­
sicki), bieg 5.000 mtr. (Kusociński i 
Strzałkowski) i sztafeta 4x200 mtr. 
(Biniakowski, Sikorski, Piechocki, Tro­
janowski II).

Mecz z Czechosłowacją (również w

Król. Hucie) odbędzie się 5-go i 6-go 
września. Pierwszego dnia zawodów 
program przewiduje bieg 110 mtr. 
przez plotki (Nowosielski i. Zajusz), 
pchnięcie kulą (Heljasz i Siedlecki), 
bieg 200 mtr. (Trojanowski II I Binia­
kowski), bieg 5.000 mtr. (Kusociński 
i Strzałkowski), skok wwyż (Plaw­
czyk i Chmiel), rzut oszczepem (Mi­
krut i Żyłka), bieg 800 mtr. (Kostrzew­
ski i Petkiewicz) i sztafeta 4x100 
mtr. (Sikorski. Trojanowski II, Nowo­
sielski, Nowak).

Drugiego dnia odbędzie się bieg 400 
mtr. przez plotki (Kostrzewski i Ma­
szewski), bieg 100 mtr. (Trojanowski II 
i Sikorski), skok o tyczce (Adamczak 
i Majtkowski), bieg 400 mtr. (Biniakow 
ski i Piechocki), rzut dyskiem (Heljasz 
i Siedlecki), bieg 1.500 mtr. (Petkiewicz 
i Kusociński), skok wdał (Sikorski i 
Nowak) 1 sztafeta 4x400 mtr. (Binia­
kowski, Piechocki, Kostrzewski i Ma­
szewski).

Polska-Esfonja w strzelaniu
Międzynarodowe korespondencyjne 

zawody strzeleckie Polska — Estonia 
odbyły się we Lwowie dnia 16 b. m. 
Reprezentacja Polski składała się 
z 30 zawodników.

Regulamin zawodów przewidywał 
dla obu stron strzelanie z karabinu 
wojskowego na 300 mtr. w 3-ch po­
stawach (stojąca, klęcząca i leżąca). 
Każdy zawodnik oddal 30 strzałów — 
po 10 w każdej postawie. Wyniki zo-

Polonia i Skra zostały odznaczone 
Dyplomem PZPN-u za zasługi na po­
lu działalności sportowe). Z pośród 
działaczy stołecznych bronzową od­
znaką owalna PZPN-u 'odznaczani zo­
stali pip.; mjr. Essman, kpt. Kobos, Ru- 
secki. inż. Grabowski Jerzy, Posner, 
Luxenburg Stan., por. Suchotzewski, 
Kupczyk, pik. Więckowski. Frenkiel, 
gen. Roiwpert, płk. Krzyski, mjr. Du- 
dryk, płk. Wasserab. Michałowicz Je­
rzy, Merliński oraz Krukowski.

5 Okręgowych Zw. P. N. otrzymało 
Dypkmv PZPN-u. a mianowicie: Kra­
kowsku Śląski, Warszawski. Łódzki 
oraz Lwowski.

stały obliczone przez mieszaną komi­
sję klasyfikacyjną z ppłk. Józefem Pec 
ką oraz mjr. Evaildem Ein‘em na czele.

Zespól Polski osiągną! łącznie 4310 
pkt. Pierwsze 10 rriiejsc zajęli1: 1) 
Gościewicz — 214 pkt., 2) Lewiński — 
210 pkt., 3) Gołański — 201 pkit., 4) 
Kaczorowski — 201 pkt, 5) Hasała — 
201 pkt., 6) Krótkopad — 194 pkt., 7) 
Dziewanowski — 184 pkt.

Posiedzenie jury sędziowskiej odbę­
dzie się we Lwowie dnia 26 sierpnia 
r. b. w czasie trwania XXVIII Między­
narodowych zawodów strzeleckich, 
myśliwskich i tucznych o Mistrzostwa 
Świata.

Jednocześnie w Estonii odbyły się 
identyczne zawody w Talinie. Barwy 
estońskie reprezentował zespół złożo­
ny z 30 zawodników — członków Ka- 
itsoilifu.

Zawody odbyły się w obecności Ko 
mendanta Głównego KailtsełiHóu, gene­
rała Jana Roska, oraz przedstawiciela 
attache wojskowego przy poselstwie 
polskiem. Wyniki osiągnięte przez 
zespól estoński zostaną ogłoszone po 
nadesłaniu ich przez Uflomiisije klasyfi­
kacyjną z Talina. •

CLEO

Hazenistki gotowe do boju
Obóz hazenistek na Bielanach już 

został zakończony. Pod kierunkiem 
por. Barana i Przewrackiego ćwiczy­
ło tam 16 zawodniczek łódzkich i war­
szawskich. Skład drużyny, która wy­
jeżdża do Czechosłowacji, ustalono 
następująco: Gaiwska (Polonja W-wa) 
w bramce, Gapińska (Ł.K.S.) w obro­
nie i rezerwa bramkanki, rezerwowa 
Wierzbo.owska (Warszawianka), Du­
chowna (Polonja) i Wiszniewska (A.Z. 
S. W-wa) w pomocy, rezerwowa 01- 
cząkóiwna (Pol.), napad Szmidówna 
(Pól.), Połomska (HKS Łódź), Głażew- 
ska i Kwaśniewska (ŁKS). Zespól ten 
jest nieco osłabiony, gdyż w obronie 
nie mogły brać udziału doskonałe na­
pastniczki Polonii Fryszczynowa i O- 
lesińska i AZS-u Grotowska, oraz Ja- 
szczakówna z ŁKS. W dzień wyjazdu 
(27 b. m.) drużyna powyższa, która 
nosić będzie oitojalną nazwę reprezen­
tacji Warszawy, rozegra treningowy 
mecz w Łodzi. Dn. 29 i 30 b. m. grać 
będzie w Pardubicach, a 1 i 2 wrze­
śnia — w Pradze.

,0^'tijie ispp$ęąinle Łódź n <Warszą- <

wa, oraz sam obóz — wykazały duży 
postęp naszych hazenistek. Mimo to 
na sukcesy w Czechosłowacji liczyć 
nie można. Należy się jedynie spodzie­
wać, że zeszłoroczna klęska 0:17 tym 
razem się nie powtórzy.

WARSZAWA — POZNAŃ
W nadchodzącą niedzielę na stadio­

nie miejskim w Poznaniu zostanie ro­
zegrany międzymiastowy mecz Piłkar­
ski Warszawa — Poznań, który będzie 
ukoronowaniem uroczystości jufrileu-i 
szu lOJlecia poznańskiego OZPN-u.

Skład stolicy, ze względu na zare­
zerwowanie szeregu graczy do repre­
zentacji Polski przeciw Rurnunji przed­
stawiać się się będzie, jak następuje: 
Korniejt wski (Pol.),, Jesionka (Legia)». 
Jelski, Nowikow (Pol.), Gazur, Fert 
(Warsz.), Suchocki (Pol.), Przeździeo 
ki (Legja), Kotkowski (Warsz.), Ogro- 
dziński (Pol.), Komgold (Warsz.).

Jako kierownicy drużyny jądą pp.f
Kruk i Grabczak. Drużyna warszaw­
ska wyjeżdża w sobotę dn. 22 b. m,
O godz. 1720.
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Tadeusz Semadeni

Dlaczego przegraliśmy z Czechami 39:63
Przegląd i bilans walk meczu pływackiego

Na lewo: start 400 mtr.; od lewej Polakof, Kot, Getreuer, Bocheński. W

Porażka pływaków naszych 
w Pradze przedstawia sie w 
punktach dość boleśnie. 63:39 
wygląda nieładnie. Aby jednak 
zdać sobie sprawę, co punkty 
te sobą przedstawiają, musimy
je rozłożyć. Otóż bilans 
ki:

jest ta-

Hr. Si

NA STADIONIE PŁYWACKIM W PRADZE . „ .
środku: drużyna reprezentacyjna Polski, w chwili mowy p. Semadeniego. Na prawo: start 400 mtr. pan; od lewej Havlova. Jarkutaszowna. SvitaKo 

va, Kratochwilówna.

Pływanie 
Skoki 
Sztafety 
Water-polo

Jak widać

Polska 
20 
13
6 
0

Czech. 
28
11
1S
6

z tego zestawienia
w konkurencjach indywidual­
nych stosunek punktów dawał 
nieznaczną przewagę gospoda­
rzom. O wysokości ich zwycię­
stwa zadecydowały dopiero 
sztafeta i piłka wodna.

W sztafetach liczyliśmy na 
wyrównanie punktów: przewi­
dywaliśmy oddanie sztafet mę­
skich i wygraną w obu kobie­
cych. O ile jednak panowie za­
równo na 3x100 jak i na 4x200 
mtr. walczyli nadspodziewanie 
dobrze, o tyle zmienna sztafeta 
pań 3x100 mtr. zawiodła na ca­
łej linji. Jarkuliszówna, która 
miała następnego dnia pokonać 
Hansloyą na 200 mtr. st. klas. — 
w sztafecie w sobotę 'oddała tej 
sairte^- Czeszce kilka metrów. 
SwÓF"czas na drugiej zmianie 
zrobiła Nowakówna, i znów Mo­
rawska popłynęła 100 mtr. o 
przeszło 3 sekundy gorzej niż 
dnia następnego. 1 stąd przegra­
na, która była dla nas najpoważ- 
meiszvm zawodem.

, Wszystkie przegrane sztafe­
ty oddaliśmy w ostrej walce, u- 
stępując Czechom minimalnie. 
Trzy razy powtórzona minimal­
na różnica, dała jednak w sumie 
18 punktów. I stąd przykry wy­
gląd punktacji, mimo wyjątko­
wo wyrównanej walki w ciągu 
całego meczu na wszystkich od­
cinkach.

Jedynym punktem, który od­
daliśmy bez walki (zgodnie z 
przewidywaniami) — było 200 
m. klas, panów. Jurkowski i 
Szrajbman II popłynęli poniżej 
normy — lecz gdyby nawet o- 
siągnęli swe najlepsze życiowe 
czasy — nie wpłynęłoby to na 
wynik.

Pozatem wszędzie byliśmy 
przeciwnikiem zupełnie równo­
rzędnym i walka wszędzie była 
zażarta i emocjonująca. Tak 
więc Bocheński, na ostatnich me­
trach pokonał Steinera w setce, 
podczas gdy za nim wrzał he­
roiczny bój między Szrajbma- 
nem a Rado, zakończony zwy­
cięstwem Czecha o długość rę­
ki.

Na 400 m. Kot równie pewnie 
uporał się z Polakofem, jak Ge­
treuer z Bocheńskim. Punkty 
zatem znów wyrównane.

Na 100 m. pań nasze reprezen­
tantki uległy Switakovej, ale za 
to znacznie dalej pozostawiły za 
sobą Havlovą. Ich wspaniała wal 
ka zakończona zwycięstwem 
Morawskiej „o długość paznog- 
cia“ nad Kratochwilówną w. 
pięknym, rekordowym czasie, 
była wspaniałem widowiskiem. 
I tu punkty się wyrównały.

Na 200 m. klas, pań walczyły 
dwie pary równych sobie za­
wodniczek: Jarkuliszówna z 
Hanslovą i Fitzówna z Tauter- 
mannoyą. W pierwszej parze 
wygrała czysto Polka — w dru- 

! giej Czeszka na ostatnim metrze 
I wysunęła się o dłoń. Znów punk 
i tacja 3:3.
| Na 100 m. nawznak pań No- 
i wakówna była równie pewną 
j pierwszą jak Rinkerówna (1:46)

ostatnią. A przeto znów punkty 
3:3.

Skoki pań z wieży przy czy- 
stem zwycięstwie Klausówny i 
ostatniem miejscu Kokalj-Ko- 
walewskiej, jak również skoki 
wieżowe panów, gdzie Czesi za­
jęli przez Balasza i Hrdliczkę 
miejsca skrajne, a Ziaja i Maerz 
miejsca środkowe — zakończyły 
się inów remisem.

Przewaga nasza w trampoli­
nie pań (4:2 punkty) wyrówna­
ła taką samą przewagę Cze­
chów na 100 m. nawznak pa­
nów.

Różnicę na naszą niekorzyść 
spowodowała żabka panów i 
400 m. stylem dow. pań, gdzie 
Jarkuliszówna w zupełnie nie­
zrozumiały sposób zawiodła i 
została daleko w tyle.

Jeżeli powyższe zestawić z 
minimalnemi różnicami czasu w 
sztafetach przegranych — zoba­
czymy, że istotnie mecz był zu­
pełnie wyrównany. Zwycięstwo 
Czechów było niewątpliwie naj­
zupełniej zasłużone, jednak sto­
sunek cyfrowy był dla nas cięż­
ko krzywdzący, a to wskutek 
wysokiego opunktowania szta­
fet. Punktacja sztafet 6:0 jest ry­
zykancka dla obu stron. Gdyby 
w obu sztafetach zmiennych o- 
wa metrowa różnica na mecie 
przechyliła się na naszą stronę 
— a brakowało do tego tak nie­
wiele — mielibyśmy zamiast 
kieski remis 51:51.

★
Bohaterami spotkania w na­

szej drużynie byli Klausówna, 
Ziaja, Nowakówna, Kratochwi- 
lówna i Morawska.

Klausówna przyniosła nam 
dwa cenne zwycięstwa, tern cen 
niejsze, że zupełnie czyste i 
przekonywujące. Ziaja zasługu­
je na wyróżnienie za swą że­
lazną wytrzymałość i upór w 
walce. Utalentowany ten zawo­
dnik, który przed tygodniem u- 
legał wyraźnie Remiszewskie­
mu — poprawił się nie do po­
znania, i zarówno w wieży, jak 
i trampolinie był równy Maerzo- 
wi, a może nawet lepszy.

Nowakówna pływa swą setkę 
nawznak jak zegarek. Wyrów­
nała rekord, zwyciężyła, a w 
sztafecie 3x100 m. zmiennym o- 
na jedynie nie zawiodła.

Kratochwilówna okazała się 
prawdziwą perłą naszej repre­
zentacji. Trudno znaleźć drugą 
zawodniczkę równie skromną i 
dyscyplinowaną, któraby jed­
nocześnie potrafiła tak wytrwale 
i dobrze walczyć. Na 400 m. do­
konała nielada bohaterstwa, by 
obronić się przed atakami Hav- 
lovej mimo zupełnego wyczerpa 
nia. W sztafecie na 100 m. uzy­
skała 1:21,5 — najlepszy dotąd 
notowany czas polski.

Razem z Morawską stanowią 
one parę idealnie równą. Mo­
rawska dotąd wygrała oba spot­
kania bezpośrednie. Kratochwi­

la» . Vt 'ddhr.My

BALASZ (CZECHY)

■ Kcndzia Aleksander zdolny torowiec 
i .młodego pokolenia, został skreślony 
| przez Legję z listy członków klubu.
! Szymczyk został zawieszony na mie- 
I siąc przez zarząd WTC -za ostrą kry- 
I tykę Stosunków w macierzystym klu-

triumfator skoków w Pradze, w ja- j sowej.
skótce z 10 mtr. i Brzydka- i głupia sprawa1

! Przykre konsekwencje oczekują 
i Kaczmarskiego (świt), który pod adre- 
I sem WOZK skierował publicznie golo- 
I skwne i śmieszne zarzuty naitury finau

KLAUSÓWNA (POLSKA) 
xaivdaiirla. w Pradze bezkonkurencyjnie zarówno w skokach wieżowych, 

jak i z trampoliny.

NOWA GWIAZDA TENNISU AMERYKAŃSKIEGO 
Ellsworth Vinez zdobył mistrzostwo Kalifomji, bijąc Johna Doega 10:12, 

6:8, 6:3, 8:6, 6:1.

lówna była trzykrotnie lepsza w I 
sztafetach. Obie zeszły poniżej 
1:22. Oficjalny rekord 1:21,9 na­
leży do Morawskiej. Zawodnicz­
ka ta, która rok temu była rewe­
lacją, teraz potwierdza swą kla­
sę i pozwala na wielkie nadzieje.

Bocheński, który był głów­
nym bohaterem naszego zeszło­
rocznego zwycięstwa — tym ra­
zem wypadł blado. Na 100, 400 
m. i w obu sztafetach uzyskał 
czasy znacznie gorsze od swej 
normy. To samo dotyczy i Kar­
liczka, i stanowi dość wyraźny 
dowód, że za wiele startów w 
krótkich odstępach czasu niko­
mu na dobre nie wychodzi.

Jarkuliszówna sprawiała nam 
same niespodzianki. Beznadziej­
na pierwszego dnia, potrafiła na­
zajutrz wspaniale zwyciężyć, 
poprawiając swój rekord stoiccy 
na europejskim poziomie.

Kokalj-Kowalewska skakała 
nadspodziewanie dobrze i przy 
ładnym repertuarze skoków z 
trampoliny pewnie pokonała sie­
dmiokrotną mistrzynię Czecho­
słowacji Krongeigerovą.

Kot na 400 m. osiągnął swój 
najlepszy czas w życiu. Niewia­
domo jednak dlaczego nazajutrz 
na 200 m. w sztafecie popłynął 
o 4—5 sekupd poniżej normy, ni­
wecząc tern szanse zwycięstwa.

Na podkreślenie zasługuje cięż 
ki, choć bezowocny, wysiłek 
Śzrajbmana I w setce i Fitzów- 
ny na 200 m. klas. Oboje wal­
czyli do ostatka swych sił.

! Drużyna water-polo zgarnęła 
swoją normalną porcję — 0:8. 
Jak na obecny wysoki poziom 
Czechów, wynik nie jest taki zły 
zwłaszcza jeżeli się zważy, że 
ze względu na brak odpowied­
nich terminów i trudności finan­
sowe drużyna nie miała odpo­
wiednich treningów i zgrania. 
Graczem wysokiej klasy okazał 
się bramkarz Poranski. Krato- 
chwila był dobry indywidualnie, 
jako niezwykle zażarty back, 
ale za to popełnia stale błąd

taktyczny, iż próbował trzymać 
naraz dwuch przeciwników. Ca­
ła drużyna była chwilami zde­
zorientowana, nie obstawiała 
przeciwników, którzy wyzyski­
wali skutecznie te momenty. U- 
stępowała ona Czechom przede- 
wszystkiem w taktyce i precy­
zji podań. Niczem natomiast nie 
ustępowaliśmy gospodarzom w 
pływaniu

Po zeszłorocznem niespodzie- 
wanem i niezasłużonem naszem 
zwycięstwie cokolwiek przece­
nialiśmy nasze siły. Przyczyni­
ły się do tego świetne rekordy 
Bocheńskiego. Okazało się je­
dnak, że jeden człowiek nie mo­
że dokonać cudów, zwłaszcza 
gdy nie jest w formie.

W porównaniu z rokiem ze­
szłym, mecz wypadł dla nas 
niepomyślnie. Ale przypomnijmy 
sobie jak bezapelacyjnie bili nas 
Czesi w r. 1929 na mistrzo­
stwach słowiańskich W Warsza­
wie, przypomnijmy sobie, że za 
naszą ostatnią bytnością w Pra­
dze w r. 1928 ani jeden Polak nie 
pokonał ani jednego Czecha — 
a wtedy dojdziemy do wniosku, 
że obecnie nasze 5 zwycięstw 
indywidualnych i jedno' w szta­
fecie, i te sześć rekordów pol­
skich — to jednak jest 'dorobek 
świetny.

Cudów w sporcie niema. Nie 
skacze się z miejsca ostatniego 
na pierwsze. Jeżeli robimy co 
roku duży krok naprzód — 
bądźmy zadowoleni.

Wyścig do morza Polskiego Warsza­
wa — Gdynia i z powrotem w 6-ciu e- 
tapach został przełożony o tydzień t-j. 
od 30 sierpnia do 6-go września r. b.

Organizacja w miastach etapowych 
(Toruń, Starogard, Gdynia, Grudziądz, 
Włocławek), została powierzona spe­
cjalnym komitetom lokalnym, a pieczę 
nad całością objął warszawski OZK.

Zgłoszenia do biegu nadesłało już 
■kilkudziesięciu zawodników ze Stefań­
skim, zeszłorocznym zwycięzcą Więc­
kiem, Korsaik - Zaleskim, Tropaczyń- 
skim, Wasilewskim, Oleckim, Targoń­
skim i Lipińskim na czele

JARKULISZÓWNA (POLSKA) 
po zwycięstwie w 200 mtr. st. klas.

i nowym rekordzie Polski

MARKLOVA (CZECHY) 
najlepsza czeska zawodniczka w. skokach została zdecydowanie zdystanso­

wana przez Klausównę.
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